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Przepołowiona ósemka. 


PASZE z najważnie;szym wydarzeń 3- 
a ch dni na froncie wyborczy 
AA wyborczego, złożonego Z 
Eoo | Ca Oh iP.S L. „Piast”, 
SEND wsboró F ronnictwa te pójdą oddziel- | 
mokracji o wskrz a marzenia narodowej de- 
szerzonej w A zoodi dawnej ósemki, roz- 
wypadku o „Fiasta”, a OPO” 


zycyjnej "vw St 
km y Stosunk. sa TU 3 
PIE ku do Rządu, rozwiały Sie 


jest fakt 


PET hoT demokracia dawnym gw ycia- 
wyborczej o walki politycznej i rozgrywki 
cjalnie SĄ pod zmienianemi często, a Spa 
WZA ym celu rworzonemi szyldam, aby 
boret sposób zgrupować wokoło siebie WY- 
Że którzy z samem tem stromictwem 
nie mają nic wspólnego. W danym wypadku 
tormuje Blok katolicko - narodowy i pra- 
gnie, aby pod jego firma „połączyły się Z nią 
E A które w r0Zy 
EN y w stosunku £ 
ać mah krytyczne. Skończyło Się n% 
triko Aa ai nowym tytułem pozostała sama 
ażiych rodowa demokracia W towarzystwie 
też reo rupe nię mających znaczenia, lub 
żenie A zonych ad hoc, aby wywołać wra- 
z e, że jakas przecie konsolidacja doszia 
skutku. i 


P , 
pa" e A na które narodowa de- 
Żono "a Nowe „wystawianiu takiej 
Bracia T „Piast” icie chrześcijańska demo- 
def ri Bas zawiodły. Głównym powo- 
ozejścia się dróg tych stronnictw pr 
dłuższy czas dotąd idących łącznie sprz 
a stosunku do Rządu. Natódowźa oj 
-pak ośrodek bezwzględnej opozycji 
a RDN chrześcijańska demokracja zaś 
i» kb nie chcą stanąć na tej platformie. 
n. e” Chrześcijańskiej demokra- 
rSh m poprzednich występowa- 
© składowa ósemki ł ulegało na 


do RZA 


ogół W pływ 


przyczyni się 


paktem ik 
narodową 
| wego postęDOW 
| sejmowym, aip 
nie nie zerwał. 
sungu do Rządu, 
tem, tak ze 
tupistycznych 
zdecydowanych przeciwnikóy 
obok niej coraz silniej zaznaczał SIę kieru- 
nek, żadająacy PO 
cnhym gabinetem, 
wicielami 
tej Kongreso 
jańska demokracją oznac 
nictwa wyT i 
cii, reprezentowanej prze 
krację, pragna 


jązanym Sejmie > ; 
wiązany i stanowisko obiektywne: 
du stanowisko Ii 

czliwe. 


nia silnego bloku antyrządo wego» 
wiodła się. Fakt to na i 
borczej 
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8 
om narodo 


modzietnienia 
dodatnim, wyśw 
jeszczańskie, wśró 
zwolenników, 
onalistycznej i 
do oczyszczenia 
i wyjaśnienia sytuacji. 
„Piast” znów, i 
1922, dokonał znacznego 
|. zw. lanckoroń 
demokracją i do przew 
ał z nią łącznie 
otem kooperacii tel wyraź- 
Pod względem jednak Sto” 
w stronnictwie 
względów ideowych» jak i opoT- 
były rozmaite. istniała grupa 
; Rządu, JeCZ 


wel demokracii. Obe- 
się tel partii. jest 
oł; te koła ropot- 
d których stron- 
od wpływów 
opozycyjich 

atmostery 


cny akt usa 
objawem 
nicze i m 
uictwo to ma 
demagogii naci 


zwrot 
skim związał się Z 
rotu majo- 
na terenie 


A 


wki. 
ŻA, 
ezwzględnei OpoZY- 
z narodowa demo- 
stosunku do Rządu 
a może nawet i ŻY” 


zekają Sile b 


zająć W 


utworze- 
nie po- 
terenie akcii przedwy- 
bezwarunkowo dodatni, gdyż przy” 


do wyjaśnienia gytuach i policzenia 


Próba narodowel demokracii 


czyni się 
sit, 


„Germania“ podkreśla 
swego przedstawiciela 
ostatnia mowa Ministra 
znaczenie doniosłe, jako 
oficjalnego kursn 
Jak oświad- 


Organ kanclerza 
w korespondencji 
warszawskiego, że 
Zaleskiego posiada 
objaw poważnej zmiany ON 
polityki polskiej wobec NIEMIEC. 
cza „Germania“, ze SU”. . i A 
gólną uwagę zasługuje nietylko ten pocie- 


szający zwrot, jaki dokonywuje Się W ocjen- 


LE 


RZY BE 
RNANOS. 46) | 


Pod słońcem szatana, 


Autoryzowany przekład Aleksandra Wata. 
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Znowu i A A : 
wyciągnął z kieszeni dużą chu- | Zne zawołani 
s z ie 


stkę i 
R: Api wytarł twarz i ręce. Od- 
ał mu się z pomiędzy wars m 
lesnym Esen. BAYS 
Pił PEACE modlitwy. Milcz. 
B. Cze m twój uie wart złamanego szelą- 
i go przełamać nie mogę, to w 
j dziwaczne zwierzęta! 
nieno e, w prawo i w lewo z rosnącym 
Miadawczo Odwrócił się nawet raptownie 
La Ten wpatrzył sie w cień za SODA. 
dodał, ALEK poczyna mi ciążyć — 
Czuję sie ż1 ownie poruszając plecami — 
nie żle w tym pokrowcu... 


| 


oli two- 


A 


rzęz : 
krywsz Roca chwilę stał nieruchomo, Ur 
ral sity. ae w dłoniach, jakgdyby zbie- 


ro zaś podniósł głowe, ks. Do- 


nissan z O 
Ob; 
tczył po raz pierwszy jego OCZY 


i jęknął. 


w piersiach ną go durzenia nie poczułby 
czepiony wier wet ten, ktoby —- Oburacz u- 
raz rown Wa i masztu — stracił na- 
dole kotiuje ono witacyina i uirzał, jak na 
lecz cała otchłań Zdyma i opada nie ocean 
gwiazdorodnych międzygwiezdna i piana 
Jona mil pośród nawie w obwodzie tryl- 
rk wad przes której nic me zmie- 
ym upadk ma w swym wieku- 

7 u. Serce obijało mu się o boki 
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Zniajdzież 124 Rozkaż a | tylko raz w ŻYCIU 
zapachu... eż po mnię śladu żadnego, nawet | pim uporze 2a 


wściękłościa» poczeni stanęło. 
mu trzewia. Zaciśnięte 
rozpaczliwie palce: nie żywe w tem Ste” 
żałem ze Zgrozy ciele, skrobały ziemię iak 
pazury. Pot lał się strumieniem po grzbiecie. 
Nieustraszony ten człowiek, którego Za- 
chwiało i jakgdyby 7 ziemi wyrwało potę- 
nicości tym razem pojal, iż 
jest bezpowrotnie zgubiony. A jednak w tei 
samei chwili ostatnia myśl jego była wciąż 
jeszcze wyzwaniem. 
Natychmiast, bez przejścia życie przed 
chwilą zatrzymane poczęło znowu krążyć 
w żyłach i znów zatętniło W skroniach. Spoji- 
rzenie, nieustannie utkwione W jego oczach, 
nie różniło się teraz od każdego innego, i ten 


że zdwoioną 
Mdłości wykręcały 


sam głos brzmiał mu w uszach, jakgdyby 
nie przestał wcale mówić. 4 z 
__ Opuszczę cię — oznajmiam. "= Nie 


zobaczysz mnie już nigdy. Widzi się mnie 
Pozostań przy swymi głu- 
Ach! gdybyście” wiedzieli, jaką 
nagrodę szykuje wam twój władca... nie 
byłbyś tak wspaniałomyślny ; my bowiem 
jedynie, my, powiadam!, jedynie MY» nie je- 
steśmy oflarami jego przebiegłości: zaś ma- 
jąc do wyboru jego miłość albo nienawiść — 
z mistrzowską przenikliwości niepojętą dla 
waszych mózgów bagnistych — wybraliśmy 
nienawiść... Lecz cóż cię będę oświccać, le- 
gawcze, uległe zwierzę, Are któro” 
rzysz każdego dnia swego pana: 
Nachyliwszy Się Ó 
nością, wziął kamień z drogi, 
góry, wypowiedział słowa konsekracii i za” 
koficzył je wesołem rżeniem=. Odbyło się to 
z błyskawiczną szybkością. Odgłos chichotu 
zdawał się odbijać od skraju widnokręgu. 


Za granicą 1:00 Zł. 
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Ogłoszenia zamiejs 
K. o. 


cowe 300/, droższe. 
141.690. 


tacji polskiej, ale wogóle Sam fakt, że po- 
raz pierwszy W ramach oficjalnego oświad- 
czenia uwydatniło się lojalne zrozumienie 
dla spraw związanych Ze stosunkami Polski 
do Niemiec. Zdaniem korespondenta „Ger- 
manii“, cał kompleks zagadnień polsko- 


| 


P, Wojewoda Dunin-Borkowski 


o sytuacji wyborczej. 


— 


W związku Z powrotem Wojewody lwow- 


niemieckich traktowany był dotychczas przez | skiego p. Piotra Dunin-Borkowskiego z War- 
Polskę powierzchownie, co musiało wywo- | szawy, gdzie uczestniczył W Zjeździe Woe- 
ļać wrażenie jakoby sfera interesów pol- | wodów z całej Polski, 


przedstawiciel „Ajen- 
Wschodniej” uzyskał u p. Wojewody sze- 
reg informacji O sytuacji przedwyborczej w 
-| Polsce, a W szczególności na terenie Mało- 
polski Wschodniej. 
Zapytany © Zjazd wojewodów w War- 
szawie, pP- Wojewoda Borkowski zaznaczył, 
że Ziazd ten zwołany był głównie celem po- 
informowaria kierowników Województw 0 
kompetencjach władzy Wojewódzkiej, TOZ- 
szerzonej ostatnio dekretem Prezydenta Rze- 
czypospolitei. 
Na zapytanie, jak się przedstawia sytua- 
cja płzedwyborcza W całecm Państwie, P. 
wojewoda oświadczył, że charakterySstycz- 
ny jest zanik znaczenia wszystkich bez wy- 
jątku partii i rusiiące z dnia na dzień zaufanie 
judności do Rządu. Rezultat wyborów po- 
winien być zupełnem pogrążenien: rozwie|- 
możnionego W Polsce partyjnictwa. Nasze 
stronmctwa polityczne, oparte na przesłan- 
kach przedwojennych i ustosunkowujące się 
w sposób nienowoczesny do aktualnych za- 
gadnień politycznych i społecznych, weszły 
obecnie w okres zamiku ideowości i rozbicia 
| wewnętrznego 1 stały Się żerowiskiem ma- 
tactw poszczególnych menerów partyjnych. 
Przechodząc do sytnacii przedwybor- 
czej w Małopolsce Wschodniej, P. Wojewo- 
da zaznaczył, Że Bezpartyjny Blok Współ- 
pracy Z Rządem, rozpoczął akcie we wszyst- 
kich okręgach i powiatach. Komitet wybor- 
czy Bloku we Lwowie pracuje sprawnie. 
Coraz wyraźniej daje się odczuwać Konso- 
dacia wszystkich żywiołów biorących u- 
dział w Bloku. Być może, ŻE jeszcze nie- 
które jednostki ambitne, 2 zawiedzione W 
swych rachubach, moga odpaść od Bloku, 
jednakowoż nie osłabi to już 1€8g0 siły i zna- 
czenia. Przeciwnie — zdaniera p. Wojewo- 
dy — przez oczyszczenie sie Z żywiołów 


pee 
S DL 


skich na zachodzie rozpoczynała się do-| cii 
piero na lewym brzegu Renu. Z tego choć | 
by powodu wywody Ministra Zale 
zdaniem „Germanji” — musz 
za niezwykle cenny objaw n 
rozwiązania kwestji stosunków sąsiedzkich 
między Polską a Niemcami. 
* 


Zbliżona do ministra Stresemanna » rä- 
gliche Rundschau” wyraża zadowolenie, że 
Minister Zaleski w mowie swei położył na- 
cisk na koniieczność wznowienia przyjąć 
nych stosunków Z Niemcami i że jest Zza- 
dowołonym Z powodu tych stosuakóÓWw. 
Dziennik oświadcza dalej, że miarodawe 
niemieckie koła polityczne zawsze przywia- 
zywały wage do poprawnych stosunków Z 
Polską i nigdy nie miały zamiaru podawać 
w wątpliwość prawa Polski do istnienia pañ- 
stwowego. 
* 

„Danz. N. Nachrichten” zwracaja uwagą 
ua charakterystyczny — zdaniem tego pis- 
ma — zwrot w mowie Ministra, nazywający 
| sprawę Gdańska problemem niemiecko- 

polskim. Dziennik uważa, że taki poglad ma 
zupełną racie» albowiem stosunki między 
Gdańskiem i Polską, nie są rezułowane Wy- 
interesami reprezentowanymi przez 
Gdańsk lub Warszawę, względnie Genewę; 
lecz są ONE zależne w uajwiększy!m stopniu 
od stosunków poisko-niemieckich. Los wol- 

iasta jest zatem — zdaniem dzieniń- 
L- naiściślej związany Z uregulowaniem 
problemu nieriecko-polskiego. 

„Danziger Zeitung” ze szcztgólnem za- 
dowoleniem wita zapowiedź Ministra Zales- 
kiego, iż W przyszłości Rada Ligi Narodów 
nie będzie się zapewne zajmowała tak cze- 
sto sprawami gdańskiemi, jak to sie działo 
dotychczas. 


z 


za 


głową 1 usiadł na grudzie bez szmeru, rzekł- 


buchnął 
| byś Z pokorą. 


Kamień zapłonał, pobladł | nagle 
ając chi- 


wściekłym płomieniem. Nie przest 


chotać czary towarzysz cisnał go Z PU” — Zatem trzyma mnie ksiądz — rzeki, 
wrotem W błoto, gdzie zgasł 7 przeraźliwy wWZTUSZAJĄC ramionami. — Upajai się Swą 
sykiem. mocą pokad jest ci dana. 
*__ To tylko zabawka — odezwał Się ——* i Nie mam żadnej mocy — odpowie- 
igraszka dziecięca- Nie warte oglądania. dział ze smutkiem ks. Donissan — pocóż 
Wracając do rzeczy — nastąpiła godzina» mnie kusić? Nie! ta moc mie płynie ze mnie, 
kiedy powinniśmy się rozstać ha zawsze. ty wiesz o. B dobrze. Przecież obserwui€ 
t Idź precz! — rzekł święty Z Lum- cię od chwili nie bez pewnego pożytku dla 


szła twoja godzina. 


siebje. Nade 


S RO cię zatrzymuje ? 


3 : + cichy i r w =. Jakiesto niedorzeczne — odpart tam- 
| Głos a by at: t spokojny, Z pigo- ten łagodnie: £ [0) jakiej godzinie prawi 
kreślonem rzemem litosci. ksiądz? SZY istnieje jeszcze dla mnie g0- 


| — Przyjmuje się nas z lękiem — odparł 
| tamten głosem równie cichym —- lecz nie 0- 
ı puszcza się bezpiecznie. 

| ._ Jdź precz — powtórzył łagodnie wi- 
kary Z Campagne. 


szkaradna kre 


dzina? 
_ Dano mi widzieć ciebie — wyrzekł 
powoli święty z Lumbres. Widzę ciebie, 
irak tylko oko ludzkie może widzieć. widze 
cię, zmiażdżonego cierpieniem aż do granie 
unicestwienia, które nie będzie Ci 
lone, o urnęczony stworze! 

Przy ostatnich jego słowach 


— 


atura podskoczy !% zawi- 
rowała wokoło siebie Z niewiarygodna 
szybkością, zaczem, jakby Z nieprzepartego ; 
rozpędu wyleciała z siłą O kilka kroków» stoczyła się z pochyłości na drogę 
wyciągnąwszy Tece prze a, jak ktoś, rzała się na grudzie, 
kto mapróżno usiłuje odzyskać I „lwym spazmem. Pote t 
1. jakkolwiek cudacznie śmieszny był ten canemi wściekle biodrami, 
; i A kolejność ruchów, | Wie i piętach jakby W napadzie 
dewszystkiem nagie | jej uniósł się W końcu przeraźliwy j 
ich wstrzymanie miały w sobie coś niezwy- | mentujący : F 
kłego, CJ bynajmniej nie —. Dosyć! dosyć! wyświęcona sobako: 
śmiechu. Niewidoczna zawada, na którą na- oprawce! Kto ci R t 
tknął się czarny zapaśnik nie była Zapewne kiego na Świecie litość jest tem, czego SĘ 
kiem: albowiem, chociaż zdawa- boimy najbardzie namaszczoma bestjo! 
Czyń ze mną go ci sie podoba... lecz jeśli 


ich obliczona ostry, la- 


ebie nauczył, Że ze wszyst” 


ło się, Z nieskończona sprawnością uniknął = 
zderzenia, mep e w panującej ci- | mnie popchniesz do ostateczności.» 
|szy, lecz aż w posadach zadrżała 
| jęknęła ziemia: p 

Cofnał się bez pośpiechu ze spuszczoną 


p 


swych 
(C. d. n.) 


niepewnych i mniej wartościowych siła Blo- 
ku wzrośnie. 

Podóbnie przedstawia się sytuacja w in- 
nych dzielnicach. 

Na pytanie, jakie są szanse Rusinów 
(Ukraińców), p. Wojewoda stwierdził, że 
Rusini (Ukraińcy) pójdą do wyborów silnie 
rozbici. Jednakże fakt wyłamania się Z. L. N. 
z Bezpartyjnego Klubu Współpracy z Rzą- 


dem, może znacznie poprawić szanse nie- 
przejeduanych stronnictw ruskich  (ukraiń- 
skich). 


Wśród szerokich warstw ludności rus- 
kiej (ukraińskiej), panuje nastrój raczej przy- 
chylny dla Rządu i skutkiem tego. na pro- 
wincjjj istnieje tendencja wysuwania kandy- 
datów kompromisowych. Zarządy główne 
ruskich (ukraińskich) partii politycznych usi- 
łują dążność tę paraliżować, narzucając pro- 
wincii swych bojowych kandydatów. 

Zapytany o perspektywy wyborcze par- 
tii żydowskich, p. Wojewoda podkreśliń, że 
sioniści z pod znaku p. Grynbauma nie inają 
na terenie Małopolski Wschodniej żadnych 
szans. Gdyby zaś polityka sionistów mało- 
polskich, idących pod wodzą dra Reicha, 
zmieniła się w kierunku złączenia się (w co 
p. Wojewoda nie bardzo wierzył z Biokiem 
mniejszości narodowych, szanse tego odłarim 
żydowskiego pogorszyłyby się znacznie. P. 
Wojewoda przywiązuje dużą wagę do odby- 
tego niedawno we Lwowie Zjazdu rabinów. 

Zapytany o szanse wyborcze P. S. L. 
„Piasta” w Małopolsce Wschodniej, p. Wo- 
jewoda dał wyraz przekonaniu, że jeżeli 
„Plast” pójdzie do wyborów poza Bezpart. 
Blokiem w łączności ze stronnictwem naro- 
dowo-demokratycznern, ma szanse uzyska- 
nia 1 mandatu w larnopolszczyźnie, o ile 
narodowi - demokraci odstąpia mu pierwsze 
miejsce na swej liście. Zdaniem p. Wojewo- 
dy, Polskie Zjednoczenie Ludowe  Jakóba 
Boiki, idąc solidarnie z Bezpartyinym Blo- 
kiem Współpracy z Rządem, może zupełnie 
zlikwidować dawne wpływy p. Witosa w 
Małopolsce. Stapińskj, niema żadnych szans. 

Bezpartyiny Blok Współpracy z Rzą- 
dem liczyć może — zdaniem p. Woiewody— 
na terenie całego Państwa na 60—-90 man- 
datów, na terenie zaś od Sanu do Zbrucza 
na około 14 mandatów. Narodowa-demokra- 
cja i „Piast” 1—2 mandatów, P. P. S. rów" 
nież 1—2. 

Wybory zapowiadają się spokojnie. Za- 
interesowanie jednak akcią wyborczą mini- 
malne. W przeciwieństwie do lat poprzed- 
nich, zaznacza się niechęć do kandydowania. 

Na pytanie, jak zachowa się duchowień- 
stwo wobec wyborów, p. Wojewoda Bor- 
kowski zaznaczył, że tym razem księża pra- 
wdopodobnie nie skorzystają z biernego pra- 
wa wyborczego, gdyż — jak krążą słuchy — 
biskupi wydadza swym podwładnym zakaz 
kandydowania. 
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Przenyst polski W 1927 T. 


Górnictwo, hutnictwo i przemysł metalowy. 


ib 

Ubiegły rok 1927 był dla wszystkich nie- 
mal gałęzi rodzimego przemysłu okresem 
pomyślnego rozwoju, okresem doskonalenia 
się technicznego i organizacyjnego. Dzięki 
korzystnej sytuacji rolnictwa, wzrosła kon- 
sumcja wewnętrzna, a dzięki wzmożonej na- 
szej aktywności, wzrósł rówrież eksport į to 
w wielkiej mierze na rynki dotychczas nie- 
dostępne. 

Wskaźnikiem poprawy położenia prze- 
mysłu, jest spadek bezrobocia. Liczha hez- 
rabotnych wynosiła: 


1 stycznia 1920 — 359 tysięcy, 
1 stycznia 1927 — 252 tysięcy, 
10 grudnia 1927 — 145 tysięcy. 


W ciągu dwóch lat zmniejszyły się za- 
tem zastępy bezroboinych o pokaźną liczbę 
200.000 osób, w ciągu roku ostatniego o prze- 
szło 100.000. Równolegle ze spadkiem bez- 
robocia, zwiększa się liczba zatrudniorych. 
Od stycznia do października r. ub. wzrósł 
stan zatrudnienia z 615 tysięcy na 724 ty- 
siące, czyli o przeszło 109 tysięcy. 

Przechodząc do kolejnego omówienia 
poszczególnych gałęzi przemysłu, rależy 
przedewszystkiem stwierdzić, że obawy, ŻY- 
wione dość powszechnie co do ciężkiej przy- 
szłości naszego górnictwa, dotychczas 
bynajmniej się nie sprawdziły. Mówiono 
wszak, że przejściowa popruwa eksportu 
węglowego, to jedyna podpora pomyślnego 
położenia gospodarczego. Wraz z ukończe- 
niem strajku angielskiego, miało nastąpić, 
według tych przepowiedni, radykalne i trwa- 
łe pogorszenie sytnacii. Tymczasem spadł 
wywóz węgla stosunkowo niezracznie, za- 
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potrzebowanie krajowe wzrosło bardzo po- 
ważnie. 

- Co się tyczy eksportu węgla, to wywie- 
ziono w okresie styczeń —listopad 1927 — 
przeszło 10 milj. tonn, wobec niecałych 13 
mil. w tymże okresie roku ponrzedniego. 
Należy pamiętać, ze jeszcze w toku 1924 wy- 
wieźliśmy 7 mřj. torn do Niemiec, obecnie 
zaś rynek ten jest dla nas zamknięty. Teta 
większy jest nasz sukces na teru polu. 

Zwiększenie konsumcji wewnetrznej jest 
objawem. szczegółrie pomyślnym. Według 
danych Min.Kwiatkowskiego, wynosiła kon- 
sumcja węgla kamiennego na jednego miesz- 
kańca w roku 1924 —. 700 kg, 

1925 — 710 kg, 
1956 — 730 kg, 
1927 — około 840 kę. 

W latach 1924—1926 zaznacza się postęp 
wprawdzie stały, lecz powolny. W roku 1927 
uwwydatria się silny rozwój konsumcji, co 
iest zjawiskiem nad wyraz pożądanem 

W. dziedzinie organizacji zbytu nastąpić 
winna w r. b. koncentracja aparatu sprze- 
dawczego. Wprawdzie w ciągu ost. roku ob- 
niżono już nadmiernie rabaty pośredników, 
nie rozwiązuje to jednak kwestfi. Pośrednic- 
two jest jeszcze w tej gałęzi zbyt rozrosłe 
i kosztowne. Na rynkach zagranicznych koi- 
cerny węglowe konkurują pomiędzy sobą. co 
rieraz paraliżuje naszą dalszą eskpansję. 

Położenie hutnictwa było w ubie- 
głym roku bardzo pomyślne. Wydobywanie 
rudy żelaznej stale się powiększa. Produkcja 
roczna wynosić będzie około 520 tys. tonn, 
podczas gdy rajwyższe wydobycie powo- 
jenne w 1923 r. wyniosło 439 tys. tonn, a 
przedwojenne (w 1910 r.) 482 tys. tonn. Prze- 
kroczyliśmy więc poziom przedwojenry i to 
dość poważnie. Uwagę zwraca znaczny 
wzrost wydajności pracy. Od czerwca do 
października 1927 zwiększyło się wydobycie 
na 1 robotnika z 6.43 do 8.48 ky, czyli pra- 
wie o jedną trzecią. 

Wytwórczość hut żelaznych przedsta- 
wiała się w sposób rastępujący: 


Stal  Wytwory 
zlewna walcowane 
w tysiącach tonn 
505 1.042 759 
254 60% 433 


Z liczb powyższych wynika, że wytwór- 
czość surówki wzrosła o 99%, stali o 72%, 
wytworów walcowanych o 76%. 

Wzmożenie produkcji tłumaczyć należy 
zarówno wzmożonym zbytem w kraju, jak 
również wzrostem wywozu. Na głowę mie- 
szkańca wypadało w roku 1926 — 11 kg su- 
rówki i 19 kg wytworów walcowanych, w 
roku 1927 wypada już około 19 kg surówki 
i 27 kg wytworów walcowanych. 

Również eksport wykazuje tendencję 
rozwojową. Wywikeziono mianowicie w o- 
kresie styczeń-listopad: 


Surówka 


10 miesięcy 
1927 
1926 


1927 1926 

w tys. franków złotych 
szyny, żelazo i stal SZOZWNRZYWIS 
blacha żel, ; stalowa 15.736 6.599 
rury 12.909 8.340 


Ogólny wywóz wytworów walcowanych 
wzrósł o przeszło 100%, pud względem za- 
równo wagi, jak również wartości. 

W dziedzinie organizacyirej nastąpił 
szereg ważnych posunięć. Dotychczasowy 
Syndykat Hut Żelaznych został przedłużony 
do dnia 30 czerwca 1928. Działalność Syn- 
dykatu ma być rozszerzora przez włączenie 
eksportu z Austrią, Czechosłowacją i We- 
grami zostały zawarte umowy o ochronie 
terytorjalnej, wskutek czego musiano odstą- 
pić od wywozu niektórych wytworów do 
tych państw. 

Walcownie rur przystąpiły do Między- 
narodowego Kartelu Rurowego. Pertraktacje 
w Sprawie przystąpienia do Międz. Karielu 
Stalowego trwały nadal į rie zostały iesz- 
ukończone. Założony został syndykat kwasu 
siarkawego, do którego przystąpiły wszyst- 
kie kopalnie j huty cynku. 

Przemysł metalowy przetwótr- 
czy miał dobrą naogół konjunkturę. $wiad- 
czyć o tem może m. i. wzrastająca liczba 
zatrudnionych robotników. Przemysł ten za- 
trudniał w styczniu 69, w czerwcu 75, a w 
październiku 84 tys. robotników. Szczegól- 
nie dobry ruch zaznaczył się w fabrykach 
maszyn rolniczych w związku z wielwimi za- 
kupami rolrików. Pomyślnie kształtowało 
Się również położenie fabryk maszyn tkac- 
kich, zwłaszcza w Łodzi, gdzie niektóre fa- 
bryki zatrudniają obecnie o 50% więcej. ro- 
botników, niż przed wojną. Fabryki gwoździ 
i drutu zawiązały syndykat w związku z 
wzrastającą konkurencią wzajemną. 


Liga Narodów i jej organizacja. 


H. 
Organami Ligi Narodów są  Zgrorna- 
dzenie oraz Rada, którym przygotowuje 
prace Sekretariat, stale urzędujący w Gene- 


„wie. Stąd więc Zgromadzenie, Rada i Sekre- 


tarjat, to trzy główne organy. Poza tem 
przy Sekretarjacie istnieje cały szereg or- 
ganizacji technicznych i komisii, jako orga- 
ny pomocricze. Trybunał Stały Sprawiedli- 
wości Międzynarodowej w liadze i Miedzy= 
narodowe Biuro Pracy, posiadając zupełnie 
niezależne statuty, są organami autonomicz- 
nemi. — Prócz tego istnieje jeszcze Instytut 
Współpracy intellektuainej i Instytut Mię- 
dzynarodowy Umifikacji prawa prywatnego, 
które mają charakter specjalny. 

Zasadniczej różnicy między kompeten- 
cja Rady a Zgromadzenia niema. Oba te or- 
gany nogą rozpatrywać w art. 3 ij 4 Paktu 
„wszystkie sprawy, które wchodzą w za- 
kres działania Ligi lub dotyczą pokoju świa- 
ta”. Jednak już w rezolucji I-go Zgromadze- 
uia w- r. 1920 postanowiono, że ani Zgroma- 
dzenie ani Rada nie mają prawa zajmowania 
się sprawami, które Pakt czy Traktat po- 
wierza jedne; z tych organizacii, zaś Kada 
corocznie winna składać sprawozdanie ze 
swej działalności Zgromadzeniu. 

Zgrornadzenie składa się z przedstawi- 
cieli poszczególnych państw wchodzących 
do Ligi. Każdy członek Ligi może posiadać 
najwyżej trzech reprezentantów, którzy na 
Zgromadzeniu razem zawsze rozporządzają 
jednym głosem. Poza deiegatami oficjalnymi 
statut dopuszcza do udziału rzeczoznawców 
i zastępców delegatów w pracach Zgroma- 
dzenia. 

Do kompetencji Zgromadzenia należy 
przyjmowanie nowych członków, określanie 
ilości stałych członków Rady, powoływanie 
i oznaczanie czasu trwania mandatu niesta- 
łego członka w tym organie. Na tej zasadzie, 
przy przyjmowaniu Niemiec do Ligi w mar- 
cu 1926 r. trzeba było zwołać specialne 
Nadzwyczajne Zgromadzenie. Poza tem, do 
kompetencji Zgromadzenia należy rozstrzy- 
ganie kwestji spornych, jakie wynikły w Ra- 
dzie, układanie budżetu j wszystkie sprawy 
finansowe Ligi oraz wspólnie z Radą powo- 
ływanie sędziów Najwyższego Trybunału 
Sprawiedliwości Miedzynarodowej. 

Zgromadzenie na sesję zwyczajną zbie- 
ra się raz do roku w pierwszy poniedzia- 
łek września, sesja zaś nadzwyczajna nioże 
być zwołana zawsze na żądanie większości 
Rady, na skutek decyzii Zgromadzenia lub 
wreszcie na żądanie jednego lub kilku człon- 
ków Ligi, o ile ono będzie poparte przez 
większość. Sesję zwołuje przewodniczący 
Rady przez Sekretarza Generalnego. Porzą- 
dek dzienny każdego zebrania zawiera zaw- 
sze sprawozdanie Rady i Sekretarjatu, spra- 
wy wniesione przez poprzednie Zgromadze- 
nie i Radę oraz przez poszczególnych człon- 
ków, wreszcie budżet. 

Po otwarciu Zgromadzenia przez prze- 
wodniczącego Rady wybrany zostaje prze- 
wodniczący Zgromadzenia, którym ua o- 
statniem posiedzeniu wrześniowem był p. 
Vilegeas, przedstawiciel Chili, oraz 6 wice- 
przewodriczących, tworzących razem biuro, 
kierujące pracami Zgromadzenia. Po spra- 
wozdaniach przewodriczący tworzy 6 komi- 
sii, prawną, techniczną, rozbrojenia, budże- 
tową i wewnętrznej administracji, społeczną 
i polityczną i praca odbywa się w komisjach. 
Po dyskusji w komisjach wnioski j dezyde- 
raty przedłożone zostają plenum Zgromadze- 
nia, które je uchwala lub odrzuca. 

Zgromadzenie może odbywać posiedze- 
nia jawne lub tajne. Jednak nie było jeszcze 
wypadku, by zarządzono tajność obrad. Po- 
nieważ jednak powołanie Zgromadzenia jest 
rzeczą uciążliwą, nic więc dziwnego, że wis- 
kszość spraw i to naibardziej żywotne są za- 
łatwiane przez Organ bardziej sprężysty 
1 mniej liczny — Radę. 

Rada, której kompetencją jest też roz- 
strzyganie wszystkich spraw należących do 
stery zagadnień Ligii Narodów i pokoju świa- 
ta, w pierwszyin rzędzie załatwiła i roz- 
strzyga konilikty o charakterze politycznym 
i sprawy związane z egzekucją decyzii Zgro- 
imadzenia. 

Początkowo Rada ligi Narodów miała 
Składać się z przedstawicieli: 1) pięciu wiel- 
kich Mocarstw, jako stałych członków i 2) 
z przedstawicieli 4 innych państw, wybiera- 
nych periodycznie przez Zgromadzenie Ligi. 
Ż powodu nieratyfikowania traktatu przez 
St. Zjednoczone liczba stałych członków 
zmniejszyła się do 4-ech, a w r. 1922 Zgro- 
madzenie powiększyło liczbę niestałych 
członków do 6-ciu na trzy lata, z tem, że w 
ciągu 8 następnych lat po wygaśnięciu ich 
kadencji w Radzie nie mogą być ponownie 
wybrani i z tem jeszcze zaleceniem, aby 
przy wyborze zwracano uwagę na koniecz- 


tość podkreślenia różnic geograficznych, et- 
nicznych, religijnych, ekonomicznych, wresz= 
cie różnych typów gywilizacyjnych. Tem 
stan pozostai ap roku 1946. 


W marcu 1926 roku Nierncy  zgłusiły 


„Swój akces do Ligi. Z ich jystąpieniem aktu- 


alną stała się kwesfja rekGnstrókcji Rady z 
tego względu, że decydując przyjąć Nie- 
mcy dó Ligi 1 równocześnie, uznając ich pre- 
tensje ao członkowstwa w Radzie, musiała 
uwzględnić też słuszne żądania innych 
państw, w pierwszym rzędzie Polski do 
miejsca w Radzie. Tę skomplikowanę spra- 
wę oddano specjalnej komisii pod przewod- 
nictwem p. Motty, reprezentanta Szwajcarit. 
Po długich debatach zrekonstruowano Radę 
w ten sposób, że Niemcy przyjęto na stałego 
członka, a liczbę członków  niestałych po- 
większeno do 9-ciu. Z tego 3: Chili, Polskę 
i Rumunię na 3 lata, Chiny, Kolumbię i Ho- 
landję na okres 2-letni, Belgię, Salvador 
i Czechosłowację na akres roczny. Przytęm 
należy zaznaczyć, że przez dodatkowe gio- 
sowanie Polska po trzech iatach nzyskała 
prawo reelekcji. 
Henryk Stebelski. 


. l [J Lj 
Rosporzadzenio P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
o rozwiązaniu Tymcz. Wydz. Samorz. 
we Lwowie. 

W najbliższych dniach w Dzienniku 
Ustaw ukaże się rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej o zniesieniu Tymczasowe- 
go Wydziału Samorządowego we Lwowie. 
Najważniejszym punktem tego rozporządze= 
nia jest artykuł drugi, który brzmi jak na- 
stępuje: 

„Nadzór nad powiatowemi związkami 
komunalnemi oraz gminami wieiskiemi w 
zakresie wykonywanym dotychczas przez 
Tymczasowy Wydział Samorządowy spra- 
wować będą do czasu ukonstytuowania się 
właściwych organów samorządu wojewódz- 
kiego Wojewodowie krakowski, lwowski, 
stanisławowski i tarnopolski, każdy na ob- 
szarze podlegającego mu Wojewodztwa. I1- 
ne czynności sprawowane obeciue przez 
Tymczasowy Wydział Samorządowy Stoso* 
wnie do ich rodzaju w miarę hkwidacji F 
W. S. przekazywane zostaną w drodze m 
porządzenia Rady Ministrów odpowied! 
organom państwowym lub koruna ty" 
Czynności Tymczasowegó Wyuzenii SAMo- 
rządowego, które ze względu na ich rodzai 
nie będą przejęte przez organy państwowe 
lub komunalne, zostaną w drodze rozporzą” 
dzenia Rady Ministrów zlikwidowane luk 
przekazane odpowiednim organizacjom spo- 
tecznym”. 

Artykuł trzeci ustanawia. że Wojewoda 
iwowski zostaje prowizorycznym likwidato- 
rem T. W. S. W szczególności de Wojewo- 
dy lwowskiego należeć będą sprawy funda- 
cyine podłegające T. W. S. Artykuł czwarty 
orzeka, że urzędnicy, į niżsi funkcjonariusze 
T. W. S. oraz jego zakładów i instytucji pod: 
legający ustawie o państwowej służbie cy- 
wilnej mogą być w miarę likwidacji T. W. S. 
przenoszeni na odpowiednie stanowiska w 
poszczególnych działach zarządu państwo- 
wego. Artykuł piąty określa sprawę docho- 
dów T. W. S., przekazując je Skarbowi Pań- 
stwa. Artykuł szósty ustala, że przejęcie 
dotychczasowych czynności oraz dalsze ich 
spełnianie ma być przeprowadzone przy 
pomocy i w granicach dotychczasowego 
budżetu T. W. 5. Artykuł 7-my i ostatni u- 
stala, że rozporządzenie wchodzi w życie 


kiego samorządu terytorialnego. 
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Od Wydawnictwa. 


Prenumerata w miejscu (bez do” 
stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gr. 


Prenumerata zamiejscowa i miej” 


= 


scowa z dostawą do domu 5 zł. 30 gr- 


- 


Dla wojskowych polskich, urzęd* 
ników państwowych i komunalnych: 
nauczycieli szkół średnich i powszech” 
nych, oraz emerytów, prenumerat 
normalną obniżyliśmy z 5 zł. 30 9" 
do 3 zł. 30 gr. miesięcznie wróć 
z przesyłką, względnie dostawą. 


CORALES E 


w 14 dni po ogłoszeniu a traci moc obowia” 
zującą w dniu zorganizowania wojewódz= JH 


Ruch przedwyborczy. 


_ Onegdaj b. poseł Jedynak z P. S. L. 
„Piast” zwołał w Tarnowie zebranie mężów 
zaufania stronnictwa do sali Sokoła, zastał 
lą jednak zajętą przez odbywające się tam 
zgromadzenie „Zjednoczenia Ludu”, b. sen. 
Bojki. P. Jedynak widząc, że nie uda mu się 
przeprowadzić żadnej uchwały, przeniósł się 
z SWymi Zwolennikami, w liczbie 60, do pod- 
doty i tam przeprowadził obra- 
niku których uchwalono wysunąć 
Ydata na posła z ramienia „Piasta” 
ses” a na zastępcę Ciołkosza. Jako 
TA p a do Senatu desygnowano Jana Si- 
KS 4. Natomiast odbywające się w sali 50o- 

Zie. Przy udziale 1.000 osób, zgromadzenie 
i s ednoczenia Ludu”, „wyłoniło delegacię, 
st na oddzielnem, Ścisłemi posiedzeniu, po- 
sanowa wysunąć jako kandydata na posła, 
ranciszka Stręka, wójta z Wolicy piasko- 


wej, na senatora zaś, Tomasza Dyłę, b. 
posła. 


miejskiej stodoł 
dy, w wy 
jako kand 


s W Stopnicy, w Wojewodztwie Kielec- 
k Raj bgi SIę powiatowy Zjazd mężów za- 
ak S. L. „Piast + przy udziale 100 osób, 
na którem przemawiał b, poseł Knoll. Zwo- 
Enmicy „Zjednoczenia Ludu” z miejscowym 


Fw: tie g edoszan; na znak protestu 
vaa owisku wład inych, opu- 
cili wiec demo: z partyjnych, Op 


nstracyjnie, zgłaszając zara- 
2 Ę 3 3 4 
em swe wystąpienie z. partiji. 


PY, = ig ości Łask — jak donoszą z 
odbyło stę zebranie delegatów P. 

w „... 7 kręgu łaskiego. Po długiej 

(prawie 90%) 2 ZaIACa większość obecnych 

Blokiem We Wypowiedziała się za Bezpart. 
Spółpracy z Rządem. 


Związek bi s aoi: 

ałos i wielkiego przemy- 
słu, przesłał n tock go p 
iewód 
Wspó 
Bloku 


$ a ręce przewodniczącego VWo- 
zkiego Komitetu Bezpartyjnego Bloku 
tpracy z Rządem, akces swój do tego 

i delegował do Komitetu p. I. Markusa. 


x 


ni „Warszawianka” stwierdza, że doniesie- 
wię Dnia Polskiego” o tem, jakoby członko- 
stronnictwa Ch. N., wchodzący w skład 
= orczego Komiteiu katolicko-narodowe- 
"0, wstąpili tam na własną rękę, bez poro- 
sumienia z władzami stronnictwa Ch. N., jest 
pozbawione wszelkich podstaw. 
Wobec te 


że Stronnictwo 


pozosta» 
) ym ugrupowaniom 
AA l ania z tem, że zasady zawiera- 
> przez nie sajuszów wybozczych nie od 


a od ogólnej wytycznej stronnictw za- 
| E Wobec tego „Dzień Polski” 
mi że władze stronnictwa Ch. N. ze 
półosi ra zobowiązania, zaciągnięte wobec 
Ryn) ych grup zachowawczych, nie mo- 

oważnić członków stronnictwa do an- 


£ażowania a NIE 
dowym. SIę w Komitecie Katolicko-Naro- 


E 


Dr. Z. M. 


„Zielona kad ra“. 


tyczny cj SĄ nadmiaru talentów beletrys- 
Mee aa ~ z tarsza generacja pisarzy zjawiła 
SA POCIE sztuki, jako konstelacja. 
się į zboż tych gwiazd dotychczas radujemy 
lentów nie czekamy na nowy wytrysk ta- 
się 2 Bożej łaski. Jako meteor ukazał 
Niesądzo alent narracyjny Małaczewskiego. 
skawięę. © U było dać więcej ponad bły- 
ROŃczyj 2” on na wzgórzu”. Tragicznie 
Pieżnej, Bo. Osi, a niósł zapowiedź dra- 
Życia. Tstaj olej artystycznej ciekawoś- 

szla orm Swoje drogi F. Goetel, krą- 
w 1 wspomnień dobrowolnej i przy 
rody ; spy, STYKI. W kontemplacji przy- 
tarnych 3 AY najprostszych, niemal elemen- 
J. Wiktor, p SWoje opowiastki „O Burku” 

Przyp | nież nadzieja prozy naszej. 

narrator. O że „teraz nowy, zamaszysty 
trafi zaintęręgy ŚĆ, SWOią snuje łatwo, po- 
swoich bohaterg 2 czytelnika dla losów 
Zym podkładzię E wzrusza sytuacjami 0 du- 
ności. Ma wprawąą atycznym a bez sztucz 
takiego napięcia: zie ułatwioną konstrukcję 
wielkiej wojny ną s, YVIAda o przeżyciach 
ich tak na wschog cie b. wojsk austrjac- 
Su. Wojna śwoszyj A jak i w Górach Kar- 
reżyserii lite Ao Sytuacje tragiczne bez 
Serwacja, Ap a Wystarczyła dobra ob- 
Trzyma się jej =” wrażenie na czytelniku. 


Ocno autor „Zielonej ka- | 
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zbiega się wśród mroźnej nocy okoliczna lud- | godz. 7-mej, drugi wykład proi. dra Zubrzyckiego 


KRONIKA. | 


Lwów, 13 stycznia. 


Piątek, 13 stycznia. Rz. katol. Gotfryda 
i Leona. — Gr. kat. Mełanii. 


TEATR WIELKI. 


Piątek 13 b. m. „Paganini“. A 

Sobota 14 b. m. o 3.30 popol. „Wesele — 
! przedstawienie dla młodzieży szkolnej. ę 

Sobota 14 b. m. o 7.30 wiecz. „Golem“. 


TEATR NOWOŚCI. 


Piątek 13 b. m. „Dr. Julja Szabo”. 4% 
Sobota 14 b. m. „Niech mnie djabli...“. 


TEATR MAŁY, 


Piątek 13 bm. godz. 7.30 wiecz. „Dudek”. 
Gośc. występ. A. Fertnera. 

Sobota 14-go bm. godz. 4-ta popoł. Przedsta- 
wienie amatorskie staraniem Kl. sport. Lw. Pol. 

aństwowej. 8 
E Sobota 14-go bm. godz. 7.30 wiecz. „Dudek“. 
Gościnny występ A. Fertnera. 

Niedziela 15-go bm. godz. 4-ta popol. „Po- 
tasz i Perlmutter“. Występ A Fertnera. — Ceny 
zniżome. i 

Niedziela 15-go bm. godz. 7.36 wiecz. „Du- 
dek“. Gość występ A. Fertnera. 


Premjera „Tokującej Bogini“. Świetna ta no- 
wość komedjowa, pióra jednego z najbardziej u- 
talentowanych, współczesnych autorów niemiec- 
kich, Jana Bachwitza — dotąd w Polsce nie wy- 
stawiana — ukaże się na scenie Teatru Wielkie- 
go w przyszłą środę, 18 b. m. Niezwykle pomy- 
słowa, dowcipna i efektowna akcja tej komedji, 
której oryginalny tytuł brzmi: „Die Góttin auf 
der Balz* (Bogini na tokowisku) — rozgrywa się 
w Niemczech powojennych i ukazuje pikantny 
epizod erotyczny, który przeżywa uwielbiana 
przez wszystkich, Światowej sławy. diwa tea- 
tralna w restauracji małej stacyjki kolejowej, a 
jej partnerem jest miejscowy młody posta pro- 
wincjonalny, mąż restauratorki, postać wprost 
niezrównana, w swej groteskowej oryginalności. 
„Tokująca Bogini“ ukaże się pod staranną i po- 
rnysłową reżyserją G. Rasińskiego — w repre- 
zentacji artystycznej pp. Michnowskiej, Rasiń- 
skiej, Rasińskiego, Zabielskiego i Żabczynskiego. 

„Dudek“ farsa J. Feydeau głosnegc autera 
francuskiego, nieprawdopodobnie baw, 'icznie z2- 
braną publiczność w Teatrze Małym Znakom'ty 
gość warszawski Antoni Fertner 1 iege zawsze 
niezawodni partnerzy z pp. Bilińską Czarnowską, 
Czajkowską, Peszyńską, dyr. Czarnowskim i Pe- 
lińskim na czele, stwarzają doskonale typy. 

„Potasz i Perlmutter“ z gościnnym wystę- 
pem A. Fertnera, pójdzie raz jeszcze i nieodwo- 
łalnie ostatni w niedzielę dnia 15-go bm. © gə- 
dzinie 4-tej popołudniu a ta ze względu na całe 
tłumy ludzi, które ostatni raz odeaodziły od kas 
Teatru Małego. 

Reduta Artystów Teatru Małego. Tradvcvj- 
na reduta artystów Teatru Małego zapowiada się 
Świetnie. Wszystkie Panie otrzymają przy wej. 
Ściu bezpłatnie piękne parasolki, artystycznie 
wykonane przez art.-mal. Prócz tego cały sze- 
reg niespodzianek, atrakcyj i konkursów. Zapro- 
szenia wydaje sekr. Teatru Małego tyiko w godz. 
od 1-szej do 2-giej popoł. z wyjątkiem niedziel 
i świąt, 3 

„Krowoderskie Zuchy”, doskonały: wodewil 
Turskiego, który onegdaj został wystawiony 
przy szczelnie wypełnionej widowni, powtórzony 
zostanie w niedzielę 15 b. m. na scenie „Gwia- 
zdy“ (Franciszkańska 7). Aktualne, nowe kuple- 
y. (Początek o godz. 7 wieczór. Bilety wcze- 
Śniej: cukiernia Fr. Pitołaja, Łyczakowska 11. 


Odezwa. W czasie pożaru zatukiu w Dziko- 
wie zajaśniały bohaterskie czyny poświęcenia, 
zasługujące na uwagę całego społeczeństwa poi- 
skiego. Na wieść, że płonie zamek starożytnego 
rodu hr. Tarnowskich, zamek — mieszczący w 
sobie bezcenne skarby kultury ducnowej poiskicj, 


dry”, nowego tomu OrOwiadań*). Jest to 
pierwsza książka podpisana nazwiskiem Je- 
rzy Kossowski. Firmę tę należy zapamiętać. 
„Zielona kadra” zapowiada beletrystę o prze 
dnich walorach literackich. 

Autor nie bawi się w Żonglerstwo po- 
równań, nie inkrustuje swoiei prozy sztucz- 
nemi wkrętasami, nie sili SIę na oryginalność 
obserwacji. Świat jego wizii posiada w we- 
wnętrznej, treściowej swojej strukturze do- 
stateczną siłę ekspresji, by przykuć uwagę 
czytelnika. Same tematy kryją w sobie źró- 
dło ponęty, zaciekawienia. ! 

Prostą jest przytem jego opowieść. Oto 
epizod z wojny austrjacko-włoskiei pt.: „Ka- 
werna Nr. 7”. Pułk żołnierzy austriackich 
Polaków, z honorem spełniający SWÓJ pań- 
stwowy obowiązek, zajmuje przykre pozy- 
cje w górach i czeka na zluzowanie. Dawno 
należy się żołnierzom wypoczynek! Ludzie 
słaniają się z wycieńczenia. Dowództwo au- 
strjackie wskutek jakichś nieporozumień nie 
może zwolnić pułku a tu nadomiar Włosi za- 
czynają strzelać bez pardonu. 

Obsada pewnego odcinka musi się ukryć 
w kawernie, wydrążonej w górze. Niedawno 
w takiej dziurze zasypało ludzi i nie można 
było ich odkopać, odratować. Działa wło- 
skie obruszyły ziemię, kawerna przez me- 
chaniczne parcie obsuwającej sie Zóry zo- 
stała zmiażdżona, unicestwiona. 

Żołnierze pamiętają ten tragiczny wy- 
padek: schron stał się grobem towarzyszy 


*) Gebethner i Wolfi, Warszawa 1927, 


ność, zarówno młodzież kształcąca „ię .i inteli- 
gencja, jak chłopi i rzemieślnicy, ażeby ratować 
stare księgi, dzieła sztuki i narodowe pamiątki. 
Ginie przytem w płomieniach dziewięć osób, a 
kilkanaście ulega cięższemu lub iżelszemu oka- 
leczeniu. Wśród tych bohaterskich ofiar są dj- 
cowie licznych rodzin, jest młodzież szkelna i 
rzemieślnicza, która w niedalekiej grzysziości 
miała się stać podporą swoich rodziców i rodzeń- 
stwa. Zwęglone szczątki bohaterów złożone zo- 
stały na wieczny spoczynek wśród podniosłych 
pogrzebowych uroczystości, na grobie ich stanie 
odpowiedni pomnik, obecnie zaš narzuca się ko- 
nieczność .pospieszenia z pomocą ich rodzinom. 
A że ci, co zginęli, lub odnieśli rany, ratowali za. 
bytki, będące własnością prywatną, ale mające 
znaczenie kulturalne i historyczne dla całej Pol- 
ski — przeto niezależnie od wieikodusznej po- 
mocy. jakiej będzie mógł udzielić dla Eoszkodo- 
wanych właściciel Dzikowa — całe spoieczeń- 
stwo polskie powinno się przyczynić do uczcze- 
nia pamięci ofiar pożaru i zabezpieczenia pizy- 
szłości pozostałym po nich rodzinom. Ceiem 
przeprowadzenia tej akcji zawiązał się w Tarno- 
brzegu Komitet obywatelski, który wzywa wszy- 


stkich do składek na rzecz ofiar pożaru zamku! 


w Dzikowie. Ze składek tych Komiżet pragnie ze- 
brać fundusz, z którego należy przedewszyst- 
kiem udzielić pomocy na wyleczenie rannych, po- 
nadto w przyszłości będą dawane stypendja na 
wychowanie i kształcenie dzieci z rodzin, do- 
tkniętych katastrofą. Wszełkie datki prosimy 
nadsyłać pod adresem skarbnika Komitetu: Wa- 
lerjan Niezabitowski, naczelnik Kasy skarbowej 
w Tarnobrzegu. Wszystkie Redakcje pism pol- 
skich prosimy o powtórzenie nimiejszci odezwy 
i otwarcie na swoich łamach rubryki składek. 
Do kompozytorów polskich! Polskie Towa- 
rzystwo Muzyczne we Lwowie mające na celu 
pielęgnowanie i krzewienie muzyki a w szcze- 
gólności kształcenie zmysłu i smaku muzycznego 
i ułatwianie gruntownej nauki w sztuce, tudzież 
poznanie literatury muzycznej, poczytuje sobie 
za ważny obowiązek ze stanowiska artystycz- 
nego a zarazem patrjotycznego popierać twór- 
czość rodzimą i z wybitniejszemi jej płodami za- 
zmajamiać publiczność. Działalność ta nie może 
się oczywiście rozwijać zbyt raźnie, gdyż nale- 
ży ją pogodzić z tą ważną powinnością Towa- 
rzystwa, jaką. jest utrzymanie Ścisłej łączności z 
kulturą muzyczną Świata, pietyzm dła arcydzieł 
dawnych mistrzów, tej niespożytej „wspólnej 
skarbnicy ludzkości oraz wprowadzanie w sto- 
sownej mierze dla programów koncertowych, 
celniejszych utworów nowych sztuki zagranicz- 
nej. Że zaś nie małą tu stanowią przeszkodę ł 
dotkliwie swobodę działalności krępują trudności 
natury finansowej i technicznej, przeto zachodzi 
konieczność oględnego wyboru między dziełami 
naszych muzyków, które Towarzystwo pragnie 
stopniowo dać poznać naszei publiczności. Wy- 
dział Towarzystwa zaprasza tedy niniejszem 
muzyków polskich pracujących na niwie kompo- 
zycji, by zechcieli nadające się do wykonania 
utwory swe z zakresu muzyki instrumentalnej 
lub wokalnej, zwłaszcza symfonicznej i kame- 
ralnej nadsyłać pod adresem Dyrekcji Polskiego 
Towarzystwa Muzycznego we Lwowie, ul. Cho- 
rążczyzna 7, a będzie diąń prawdziwą radością, 
jeżeli między niemi znajdą się dzieła rzetelnej 
wartości, których kolejne wykonanie w miarę o- 
graniczonej możności „przysporzy sławy twór 
com, a prawdziwego zadowolenia słuchaczom. 
Pisma zamiejscowe uprasza się o powtórzenie 
niniejszej odezwy. Wydział Polskiego Towa- 
rzystwa Muzycznego we Lwowie. 
Związek Obr. Lwowa przypomina, że termin 
zgłaszania dzieci na „Gwiazdkę“, która odbędzie 
się dnia 22 bm. w sali Związku Legjonistów, 
przy ul. Gródeckiej 69 — upływa z dniem lo-go 
stycznia br. 
Towarzystwo Lekarskie. Doroczne walne 
zebranie administracyjne odbędzie się iw piątek 
dnia 20 bm. Porządek dzienny: 1) Sprawozda- 
nie zarządu na r. 1927. 2) Wnioski. 3) Wybory. 
Zarząd Powszechnych Wykładów Uniwersy- 
teckich i Politechnicznych donosi, że odwołany 
w ostatniej chwili dnia 11 bm. pierwszy wykład 
profesora Politechniki dra Jana Zubrzyckiego 
p. t. „Najstarsze kościoły w Polsce" cz. I. z prze- 
źroczami, odbędzie się w sobotę dnia 14 bm. © 


tytuł j. w. cz. Il. z przeźr. odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 15 bm. o godz. 5-tej zaś trzeci i o- 
statni wykład prof. dra Zubrzyckiego cz. I. od- 
będzie się w poniedziałek dnia 16 bm. o godz. 
7-mej. Wszystkie w sali Kopernika, Gmach Uni- 
wersytetu, uł. Marszałkowska 1. Bilety zakupio- 
ne są ważne na sobotę, 

Zarząd  Wschodnio-Małopolskiego Związku 
emeryt. podolic. W. P. i niższych funkcj. P. P. 
oraz wdów i sierót we Lwowie, zawiadamia P. 
T. interesowanych, że w dniu 8 bm. odbyło się 
I. Walne Zgromadzenie na którem wybrano Za- 
rząd na rok 1928/30, w składzie: Piotrowski A- 
lojzy prezes, Pietraszawski Roman i Magierow- 
ski Józef wiceprezesi, Janiszewski Władysław 
sekretarz, Zborowski Marek skarbnik, 3 człon- 
ków jako komisja szkontrująca, oraz 14 członków, 
Rady Zawiadowczej. Kancelarja Związku urzę- 
duje w dnie powszednie od godz. 17—20 w nie- 
dziele i święta od 10—13, w budynku wojsko- 
wym przy ul. Zamarstynowskiej 7 we Lwowie. 
Przyjmowanie 'wpisów oraz wszelkie informacje 
w godzinach powyższych. 

W sprawie wypieku chleba pszenno-żytnie- 
go. Magistrat król. stoł. m. Lwowa podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że z dniem 18 stycznia 1928 
wchodzi w życie rozporządzenie Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 20 grudnia 1927 Dz. U. 
Rz. P. Nr. 1 poz. 4 ex 1928, wydane w porozu- 
mieriu z Ministrami Skarbu, Przemysłu i Handlu 
oraz Rolnictwa, o uregulowaniu wypieku chleba 
pszenno-żytniego. Wobec tego od dnia powyż- 
szego nie wolno wypiekać na sprzedaż chieba 
Pszenno-żytniego z ciasta innego jak tylko z cia- 
sta zawierającego 25 części mąki pszennej 50% 
przemiału oraz 75 części żytniej pochodzącej z 
65% przemiału. Nie wolno będzie również od te- 
go samego dnia wypiekać na sprzedaż chleba 
pszenno-żytniego w bochenkach innych, aniżeli 
o wadze pełnych kilogramów, to znaczy waga 
bochenków tego chleba powinna wynosić I kg.. 
2 kg. i t. d. Winni przekroczenia wyżej powoła- 
nego rozporządzenia rministerjalnego karani będą 
na podstawie art. 4 i 5 rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 1926 Dz. 
u. Rz. P. Nr. 91 poz. 527. W końcu Magistrat o- 
zmajmia, że w związku z powyższem z dniem 
18 stycznia 1928 ceny chleba pszenno-żytniego, 


dotychczas wypiekanego, zostaną stosunkowo 
obniżone. i 


Prawda o „oficerze łącznikowym” w 
Min. Przem. i Handł. Kilka dzienników poda- 
ło wiadomość o przydzieleniu do Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu „oficera łączniko- 
wego”, Wiadomość ta nie jest zgodna z pra- 
wdą. Natomiast prawdą jest, że prace mobi- 
lizacyjno-przemysłowe, wynikające z rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
rzeczowych świadczeniach wojennych (Dz. 
Ust. Nr. 79/1927), które dotychczas były pro- 
wadzone w Ministerstwie Spraw Wojsko- 
wych, obecnie przejmuje Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu. Dla celów tych będzie u- 
tworzony specjalny wydział, w którym będą 
częściowo zatrudnieni wojskowi; na kierow- 
nika tego wydziału został upatrzony, płk. 
Boerner, który przechodzi na stałe do Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu. 

Ministerstwo Komunikacji podaje do wia- 
domości, że z powodu przepełnienia maga- 
zynów celnych na stacji Lwów, wskutek po- 
wolnego odbioru przesyłek zagranicznych, 
podwyższono na podstawie p. 8, art, 80 Tar. 
Ogólnej do dziesięciokrotnej wysokości skła 
dowe dla przesyłek zagranicznych. przezna- 
czonych do Lwowa, na czas od dnia 13 do 
20 stycznia b. r. włącznie, 

Dyrekcja Koleji państwowych komuni- 
kuje: Ministerstwo Komunikacji zawiadamia, 
że z dniem 1 października 1928 wejdzie w ży- 
cie nowa konwencja międzynarodowa 0 
przewozie towarów koleiami. Wobec tego 


zw DRA a =—" 


walk. Muszą jednak i sami ulokować się w 
podobnej kawernie. Qbstrzał włoski jest 
bezlitosny: jeżeli się nie schronią, padną od 
kul. Nie zwłekaiąc, na rozkaz dowódcy zaj- 
mują wydrążony w górze ślepy kurytarz. 
Zostaną również zasypani P. Jerzy Kos- 
sowski maluje przeżycia tego odcięcia od 
świata i czekania na niechybną śmierć 
chwilę za chwilą. Jest to dantejska walka 
człowiska z własną niemoca. Błyska pro- 
rnyczek nadziei, lecz jest raczej jak zwodny 
ognik na bagnie. Potworna gradacja udręki, 
sammoułudy, bezsilności, świadomego kłam- 
stwa, wplata się w powróz tragedji szubie- 
nicznej, bez wyjścia. 


Intuicia pisarska, a może i obserwowa- 
ny fakt w rzeczywistości dają rozwiązanie 
tego dramatu dla czyteinika kojące. Koledzy 
odnajdą zasypanych żołnierzy w kawernie 
Nr. 7 i odratują ich. 


Szczęśliwi są ci skazańcy, raduje się 
i czytelnik, że po przejściu przez taki Ślepy, 
zarysowany kurytarz, najeżGny udręką | cier 
pieniem ludzkiem, znalazł się opiekuńczy 
świder, co przekopał się do tych ofiar cięż- 
kiego, żołnierskiego obowiązku. 


P. Jerzy Kossowski w opowiadaniu 
swojem umie być obiektywny. Nie złorze- 
czy nieprzyjacielskim strzałom. Umie i po 
stronie włoskiej znaleźć bezinteresowne, 
wzruszające bohaterstwo. Opowiadanie jego 
pt.: „Policjant Giacomo Bicarani” daje temu 
świadectwo i może być przedłożone do czy- 
tania z równem powodzeniem włoskiemu o- 


bywatelowi. Autor ma zrozumienie į odczu- 
cie istoty bohaterstwa. 

Piękną jest czołowa opowieść pt. „Zie- 
lona kadra”, od której wziął tytuł cały tom 
tych nowel. Pokazał w niej P. Jerzy Kossow 
ski przejścia wojenne górala Jana Węglarza 
z nad Dunajca pod Szczawnicą. Uprzykrzył 
on sobie wojaczkę i przystał do „Zielonej 
kadry” to jest kompanii dezerterów. Zakon- 
spirowali się w lasach wschodnich: Karpat. 
Tylko po żywność schodzą na drogi, łupiąc 
treny anstrjackie. Niedługo tu wytrzymał 
jedna Węglarz, bo sprowadził sobie dzie- 
woię a ta zaczęła zbyt interesować całe to- 
warzystwo. Przekradł się z nią na Węgier- 
ską stronę, zamieszkał w odludnem zamczy- 
sku, ciesząc się powolnością iej serca i ła- 
skawego losu. Wrócił niebawem do zamku 
właściciel, zalecać się począł do kochanki 
Węglarza. Koniec jest tragiczny. Węglarz 
wystrzelał mieszkańców zamki!. | 

Każda z nowel tego tomu obok treści 
fabularnej zaciekawia swoistą egzotyką. Pod 
piórem p. J. Kossowskiega każde zdarzenie 
staje się swoistem, jego wizji właściwem. 
„Zielona kadra” odbywa Swoje praktyki nie- 
mal na granicach naszych ziem a wydaje 
Się, że jest to jakaś zbólnicka baśń o... Jano- 
siku. 

Opowiadania p. Jerzego Kossowskicgo 
należy powitać z uznaniem. Sa One zapowie- 
dzią męskiego, bujnego talentu bełetrystycz- 
nego. Miłośnicy prozy naszej znajdą w nim 
również niebylejakiego pisarza. 
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drukowanie listów przewozowych między- 
narodowych przez prywatnych nakładców, 
należy stosunkowo ograniczyć do przypusz-= 
czalnego zapotrzebowania po dzień 30 wrze- 
śnia 1928 r. 

W magistracie krakowskim odbyło się 
uroczyste powitamie p. Emilii Napieralskiej, 
przewodniczącej amerykańskiego Związku 
Polek, przybyłej do Polski w celu nawiąza- 
nia kontaktu z organizacjami kobiecemi i 
przygotowania wielkiej wycieczki Polek a- 
merykańskich, która przybędzie do Polski w 
czerwcu b. r. 

Ulica Al. Briicknera w Tarnopolu. W u- 
znaniu niespożytych zasług, położonych do- 
koła piśmiennictwa polskiego, wielkiego u- 
czonego. Aleksandra Brucknera, który świa- 
tło dzienne ujrzał w Tarnopo!u, postanowił 
Magistrat tarnopolski ulicę Wałowa prze- 
mienić na ulicę Brücknera. 

115.000 radjosłuchaczy w Polsce. We- 
dług obliczeń Ministerstwa Poczt i Telegra- 
fów z dnia 31 grudnia ub. r. liczba radjesłu- 
chaczy. polskich wynosi obecnie 115.000. 
Prawdopodobnie otwarcie stacji katowickiej 
i wileńskiej przyczyni się znacznie do zwięk- 
szemia liczby radjosłuchaczy w tych okrę- 
kach, a zwłaszcza na Górnym Śląsku, gdzie 
Sfery robotnicze są stosunkowo lepiej sy- 
tuowanej materialnie. 


Koncerty muzyki polskiej zagranicą. Dnia 26 
lutego odbędzie się w Rzymie koncert symfoni- 
czny muzyki polskiej pod dyrekcją p. G. Fitel- 
berga, z udziałem p. Szymanowskiej t p. Dubi- 
skiej. Dnia 15 marca b. r. odbędzie się w Wie- 
dniu koncert symfoniczny muzyki polskiej pod 
dyrekcją G. Fitelberga. Koncert ten będzie na- 
dawany przez radjo i transmitowany do stacji 
krakowskiej tak iż będzie można go słyszeć w 
całej Polsce. 

„Kolombina“ Krzywoszewskiego w Pradze 
Czeskiej. Teatr Svandowe Divadło w Pradze 
wystawił komedję Krzywoszewskiego  „Kolom- 
bina“ w przekładzie Rydwana. Sztuka ładnie 
wystawiona i dobrze grana została przyjęta na- 
der przychylnie przez krytykę i publiczność. Sztu 
ka — zdaniem prasy — ma zapewnione dłuższe 
powodzenie. 

Konkurs ma prace © „Własności Naukowej”. 
Fundacja Charles C. Linthicum z Chicago ofiaro- 
wuje pierwszą magrodę w wysokości 1.000 dola- 
rów i medal bronzowy oraz dwie drugie nagro- 
dy to 100 dolarów autorom najlepszych rozpraw 
lub monografjj o „własności naukowej“ (pro- 
priete scientifique), które zostaną nadesłane Fun- 
dacji przed 1 marca 1929 roku. Mogą brać udział 
w konkursie prawnicy oraz studenci wydziałów 
prawnych wyższych uczelni wszystkich krajów. 
Wyniki konkursu zostaną ogłoszone w czerwcu 
1929 r. Wszelkich dokładnych informacyj o kon- 
kursie udziela: Institut International de Coopera- 
tion Intellectuelle — 2 rue de Montpensier — 
Paryż. 

VL Kongres międzynarodowego prawa pry- 
watnego. W pałacu pokoju w Hadze otwarty zo- 
sta VÍ. kongres międzynaroduwego prawa pry- 
watnego. Otwarcia kongresu, w którym biorą u- 
dział delegaci 22 kongresu, dokonał minister 
Spraw zagranicznych Van Blokland., Przewodni- 
czy kongresowi dr. Loder, b. prezes Trybunalu 
Sprawiedliwości Międzynarodowej. 

Zgon pisarza angielskiego. W Londynie 
zmarł wybitny pisarz angielski Thomas Hardy. 

Cenne odkrycia w Chaldei. Biuletyn spra- 
wozdawczy: muzeum brytyjskiego podaje, że eks- 
pedycja, mająca na celu zbadanie grobów kró- 
lewskich w mieście Ur w Chaldei doprowadziła 
do nowych odkryć. W grobie znaleziono wiele 
mumii ozdobionych złotem i drogiemi kamienia- 
mi, nadto szereg kosztownych przedmiotów. 
Znaleziono m. im cztery wspaniałe okręty ze 
złota, wóz tryumfialny, 12-to strunną harfę, 15 
srebrnych kubków i t. d. 


Nieudałe włamanie. Wczoraj nieznani spraw- 
cy włamali się do biura fabryki tutek „Aida“ 
(Sakramentek 16), gdzie rozbili kasę ogniotnwa- 
łą, w której jednakowoż niczego mie znaleźli. 
Wobec tego ze złości zniszczyłi urządzenie biu- 
rowe i dwie maszyny do pisania. Śledztwo w 
toku. — Ze sklepu z urządzeniami elektrycznemi 
J. Zagórskiego (3-g0 Maja 15) skradziono 325 zł. 
w gotówce i futro wart. 1000 zł. , 

Nie wyskakiwać z tramwaju! Wczoraj przed- 
południem wyskoczył 17-letni robotnik Józef Na- 
walko z tramwaju mr. „4“ przy ul. Potockiego 
tak nieszczęśliwie, że uderzył gławą o latarnię, 
w mastępstwie czego doznał wstrząsu mózgu. 
Pogotowie odwiozło go w groźnym stanie do 
szpitala. 


Póniemictwo i stika. 


Kwartalnik Historyczny. Organ Polskie- 
go Towarzystwa Historycznego T. XLI, 
zeszyt 3/4 za rok 1927 zawiera następujące 
rozprawy: Fryderyk Papée: Początki Litwy 
(Wykład. wstępny na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim o najdawniejszych dziejach ludu 
i państwa litewskiego). Jadwiga: Lechicka: 
Pisma polityczne z czasów przedostatniego 
bezkrólewia (Autorka omawia ogromny ma- 
terjał zawarty w broszurach polemicznych 
w czasie walki między obozem Stanisława 
Leszczyńskiego a ostatnio Sasa, w któ- 
rym kiełkują wyraźnie pomysły reform u- 
rzsczywistnionych pół wieku później). Ka- 
rol Badecki: Zaginione księgi średniowiecz- 
nego Lwowa (Próba rekonstrukcji najdaw- 
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niejszych ksiąg miejskich wraz z apelem od- 
szukania księgi rachunkowej z lat 1414-1459 
zaginionej w XIX. w.). Rozprawa ta wyszła 
w uzupełnionej odbitce nakładem m. Lwo- 
wa. Na zeszyt składają się w ciągu dalszym 
liczne recenzje i sprawozdania, polemika 
prof. Czubka i prof. Bujaka bibljografja histo- 
rji Starożytnego Wschodn (Stefan I?rzewor- 
ski) i historji powszechnej (Karol Małeczyń- 
ski) oraz kronika naukowa. Cena zeszytu 10 
zł. Członkowie otrzymują bezpłatnie. 


Wychowanie fizyczne. 


—— 


Przepiękny sport hokeja na lodzie krcczy u 
nas w siedmiomilowych butach auarrzód. Du 
niedawna hokej w Polsce tworzył AZS warszaw- 
ski i dwa czy trzy w większych miastach. Po- 
zatem panowała przeciętność i dyvietantyzm, r2- 
zit brak oparcia œ zdrojowiska górskie, któreby 
ze względu na jednostajniejszy klimat były 
w Stanie zapewnić — w mmiejszej zależności od 
kaprysów zimy — odbywanie wieikich turniejów. 
Ubiegłego roku pierwszą Zakopane dało począ- 
tek wprowadzając u siebie hokos Wprawdzie 
tor zakopiański nie ze wszystkiem odpowiadał 
wymogom technicznym, lecz irekwencja publicz- 
ności 'pouczyła tamtejsze czyaniki, Że neieży 
hokej silnie forsować. Przy wydatne; pomocy 
Rządu Zakopane tor swój w roku bieżącym tuz 
szerzyło i poprawiło. Kry1:1 która chltbi się 
tem, że rządzą uią ludzie jostępewi w lot poig- 
ła konieczność wprowadzenia kokeju u siebie, 
ceniąc jego siłę atrakcyjną i wpływ na zwiększe- 
nie się liczby przyjezdnych. Komisja Zdrojowa 
t dyrekcja Zakładu z inż. Nowoiarskim na czeie, 
kosztem kilku tysięcy złotych, po kiikutygodnio- 
wych wysiłkach urządziła ślizgawkę o wvmia- 
rach 75X35, a ma niej tor hokejowy, bezkonku- 
rencyjny w kraju. Za zgodą P. Z. H. na nazwa- 
nie turnieju Mistrzem Krynicy na r. 1927—28, za- 
kupiono puharek dla mistrzowskiej drużyny, 
plakiety i pamiątkowe medałe, powierzając prze- 
prowadzenie turnieju Komitetowi z dyr. Nowo- 
tarskim i dr. St. Połakiewiczem na czele. Dzięki 
niezmordowanej pracy członków komitetu ude- 
korowano tor z przepychem i zapewniono dla 
uczestników turnieju bezplatnie wygodne kwa- 
tery i wyżywienie. 

Kluby madesłały bardzo licznie zgłoszenia. 
Ostatecznie przyjęto mianowania Legji i Warsz. 
Towarzystwa Łyżwiarskiego z Warszawy, Po- 
goni i Lw. Tow. Łyżwiarskiego ze Lwowa, 
AZS z Wilna I Cracovii z Krakowa. W dniu 30 
grudnia ub. r. pięć drużyn stawiło się w Krynicy, 
tylko Pogoń lwowska w ostatniej chwili odwo- 
lała swój udział. W ulożonym programie turnic- 
ju spowodowało to kłopotliwą lukę. Nazajutrz 
rozpóczęto rozgrywki. Okazało „się, że na pięciu 
uczestników czterech rozporządzato kompletnym 
ekwipunkiem hokejowym. W zeszłym roku jesz- 
cze wyjątkiem były drużyny wyekwipowate, 
w bieżącym — niewyekwipowane (Cracovia)! 
Okazało się, że kiedy o sezon wstecz wybijał 
się AZS warszawski, dość daleko za nim WTZ, 
równie daleko Pogoń, to obecnie Legja niewąt- 
pliwie stanie godnie u boku AZS, a tuż przy niej 
równorzędnie prawie LTŁ i Pogoń, a w nieda- 
lekiej przyszłości inne. Przez wzmocnienie się 
konkurencji krajowej nasz Sport hokejowy unie- 
zależni się od potrzeby szukania jej zagranicą 
i szybko wzniesietna dalsze wyżyny. Przez czte- 
ry dni rozgrywano mistrzostwo Krynicy. Dzień 
pierwszy: Legja—AZS (Wilno) 3:0; LTŁ-—WTŁ 
6:1; Legja—Cracovia 14:1. Dzień drugi: WTL-- 
Cracovia 4:1; LTŁ=AZS (Wilno) 7:0. Dzień 
trzeci: AZS (Wilno)—Cracovia 1:1; Legjia—WTŁ 
6:0; LTŁCracovia 4:0. Dzień czwarty: w roz- 
grywce o trzecie i czwarte miejsce zwycięża 
AZS wileński, a Legja uzyskuje walk-over z LTŁ 
5:0, ponieważ lwowianie w trzeciw okresie gry 
schodzą z toru. Piątego dnia rozegrano zawody 
towarzyskie a wieczorem sfery obywatelskie 
Krynicy i Komisja Zdrojowa wydały na cześć 
gości bankiet połączony z rozdaniem nagród. Ba- 
wiono się ochoczo i serdecznie, gdyż hokejiści, 
rekrutujący się prawie wyłącznie z inteligent- 
nych sfer uczniowskich i studenckich, swem nie- 
nagannem zachowaniem i duchem sportowym 
zdołali pozyskać ogólną sympatię. 


TELRGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE. 

Berlin, 12 stycznia. (PAT.). Prasa tu- 
tejsza podaje obszerne streszczenia komu- 
nikatów prasy warszawskiej o podjęciu ro- 
kowań handlowych polsko - niemieckich. 
„Voss. Zeitung* oświadcza przytem, że nie- 
zbyt jasne sformułowanie kwestji walory- 
zacji ceł oznacza zapewne, że ogólna pod- 
wyżka ceł do poziomu dawnej wartości 
w złocie złotego, t. zn. o 72 pre. mniejwię- 
cej, jest rzeczą zdecydowaną. Ponieważ ta- 
kie przerachowanie polskiej taryfy celnej 
dotknie równomiernie nietylko Niemcy, lecz 
także wszystkich innych kontrahentów trak- 
tatowych Polski, wobec tego Niemcy nie 
będą mieli formalnej podstawy do uskarża- 
nia się na tego rodzaju decyzję. W każdym 
razie — oświadcza korespondent warszaw- 
ski „Voss. Zeitung“ — żądanie Niemiec 
zniżki ceł będzie musiało być dostosowane 
do tych zmienionych warunków, Co ozna- 
cza, że strona niemiecka będzie musiała 
wobec podwyżki ceł przy wielu pozycjach 
żądać w interesie wywozu niemieckiego od- 
powiednio większych zniżek, z czego Rząd 


polski, przy powzięciu decyzji niewątpliwie 
zaawał sobie sprawę, 


SPRAWY POLSKO-LITEWSKIE. 

Berlin, 12 stycznia. (PAT). Prasa zaj- 
muje się w dalszym ciągu sprawą polsko- 
litewską, przyczem głosy tej prasy są bar- 
dzo przychylne dla stanowiska Polski. Pod- 
kreślić należy, że nawet organ stronnictwa 
niemiecko - narodowego „Deutsche Tages- 
zeitung“ przynosi wiadomości nam przy- 
chylne, Pismo to w depeszy z Genewy 
stwierdza, żeostatnie wydarzenia w stosunkach 
polsko-litewskich budzą wielkie zaintereso- 
wanie w kołach Ligi Narodów i w prasie 
szwajcarskiej, Dziennik niemiecko-narodowy 
przyznaje jednocześnie, że wszystkie te koła 
zajmują stanowisko nieprzychylne dla Wal- 
demarasa. 

Kowno, 12 stycznia. (PAT). Przedsta- 
wiciel Polskiej Agencji Telegraticznej w Kow- 
nie odbył dłuższą rozmowę z ministrem 
rolnictwa Aleksą. Unikając wynurzeń na 
aktualne tematy polityczne minister rol- 
nictwa udzielił przedstawicielowi P. A. T. 
wyczerpujących iniormacji na temat reformy 
rolnej na Litwie. Zdaniem ministra, stosunki 
z Polakami są możliwe, ale nie są nieod- 
zowne. Najbardziej pożądane byłyby one 
dla Kłajpedy, gdyż ożywiłyby one ruch 
w tym porcie. 


ŻĄDANIA POLSKIEJ MNIEJSZOŚCI 
W CZECHOSŁOWACJI. 


Praga, 12 stycznia. (PAT.). „Narodni 
Oswobodzeni*, organ legjonistów czecho- 
słowackich, zbliżony do ministra Benesza 
wylicza dzisiaj żądania mniejszości polskiej 
w Czechosłowacji, a mianowicie: uregulo- 
wanie kwestji wkładów pieniężnych, które 
po podziale Śląska pozostały w Polsce, 
uregulowanie ruchu granicznego z Polską, 
tj. zniesienie przepustek granicznych, znie- 
sienie zakazu wysyłania pieniędzy do Polski 
i nauczanie w polskich szkołach przez pol- 
skich nauczycieli. Żądania te uważa dzien- 
nik za słuszne i wykonalne. 


PRZECIW WOJNIE. 

Paryż, 12 stycznia. (PAT). Francuski 
minister spraw zagranicznych Briand otrzy- 
mał już od senatora Kelloga odpowiedź na 
ostatnio sprecyzowaną propozycję francuską. 
Dokument ten zostanie prawdopodobnie 
ogłoszony jutro jednocześnie we Francji 
iw Stanach Zjednoczonych. 

Paryż, 12 stycznia. (PAT). Agencja Ha- 
vasa wyraża przypuszczenie, iż odpowiedź 
Kelloga wyraża zadowolenie, że Francja 
zapatruje się przychylnie na projekt trak- 
tatu wielostronnego. Dalej poddaje myśl 
przeprowadzenia wstępnej wymiany poglą- 
dów między wielkiemi mocarstwami a ame- 
rykańskim departamentem stanu w sprawie 
właściwego traktatu rozjemczego oraz zaj- 
muje się analizą tekstu Brianda, w którym 
Francja miała wysunąć myśl nie poddawa- 
nia rozjemstwu kwestji dotykających zobo- 
wiązań Francji wobec Ligi Narodów, 


KRÓL AFGANISTANU U OJCA ŚW. 

Ryga. 12 stycznia. (PAT). Papież przy- 
jął dzisiaj na posłuchaniu króla Afganistanu 
i odbył z nim I5-minutową rozmowę. Król 
odwiedził następnie kardynała Gaspariego, 
który go tewizytował. Papież udekorował 
króla odznaką złotej ostrogi, król natomiast 
wręczył kardynałowi wysoką odznakę afga- 
nistańską. W godzinach popołudniowych 
afganistańska para zwiedziła Bazylikę oraz 
muzea. 


Z FRANCUSKIEGO PARLAMENTU. 

Paryż, 12 stycznia. (PAT). Dziś o go- 
dzinie 15'10 odbyło się Otwarcie ostatniej 
sesji parlamentu. Na posiedzeniu był obec- 
ny Poincare, oraz liczni członkowie gabine- 
tu. Wśród deputowanych znajdowali się ko- 
muniści Cachin i Vaillaint-Couturier. Prze- 
wodniczący Bouisson, otwierając posiedze- 
nie wygłosił przemówienie, w którerm wspo- 
mniał o pracach, dokonanych przez Izbę w 
roku 1927, oraz wyraził Izbie uznanie za 
podtrzymanie tych, którzy w Genewie i Lo- 
carno pracowali nad konsolidacją pokoju w 
Europie. 

Warszawa, 12 stycznia. (PAT). Pań- 
stwowy Instytut eksportowy rozpoczął akcję 
zmierzającą do obniżenia opłat pobieranych 
przez konsulaty francuskie w Rzeczypospo- 
litej i wolnem mieście Gdańsku za legali- 
zowanie świadectw pochodzenia przy eks- 
porcie do Francji. Opłaty te są obecnie nie- 
proporcjonalnie wysokie w stosunku do opłat 
stosowanych przez konsulaty polskie we 
Francji i powodują w licznych wypadkach 
tak znaczne obciążenie kosztów manipula- 
cyjnych przy eksporcie do Francji, że czy- 
nią towar niekonkurencyjnym na tamtejszym 
rynku. 

Berlin, 12 stycznia. (PAT). Nowo mia- 
nowany ambasador niemiecki w Waszyng- 


tonie Prittwitz opuścił ydziś Berlin, by udać 
się do Ameryki. 

Ryga, 12 stycznia. (PAT). Nowy gabi- 
net koalicyjny stronnictw niesocjalistycznych 
został utworzony pod przewodnictwem de- 
putowanego centrum demokratycznego Ju- 
raszewskisa. W skład gabinetu wchodzą: 
4 członkowie prawiey, wśród nich jeden 
Niemiec, dwóch centrowców i trzech bez- 
partyjnych, jako fachowców obejmujących 
teki spraw zagranicznych, wojny i finansów. 
Minister spraw zagranicznych nie został do- 
tychczas mianowany; będzie nim prawdo- 
podobnie obecny poseł łotewski w Kownie. 


Depesze przedpołudniowe. 


KOMBINACJE PRZEDWYBGRCZE. 

Warszawa, 13 stycznia. (AW) W wyni- 
ku ostatnich obrad Rady Naczelnej N. P. R.- 
prawicy, na których ujawniła się wśród czę- 
ści obradujących tendencja do podjęcia 
współpracy z Rządem, rozpoczęły się roko- 
wania między N. P. R-prawicą i N. P. R-ie- 
wicą w sprawie ponownego połączenia sie. 
Sprzeciwia się temu jednak jeszcze znaczna 
część zarówno lewego, jak i prawego ugru- 
bowania N. P. R. 

Warszawa, 13 stycznia. (AW) Stronnic- 
two Chłopskie zgłosić ma dziś państwową 
listę kandydatów wobec bezskuteczności ro- 
kowań o Blok, zarówno ze Zjednoczeniem 
Ludu, jak i Wyzwoleniem. Na pierwszem 
miejscu tej listy znajdują się nazwiska pp. 
Jana Dąbskiego i Jana Bryla. Niema nato- 
miast na liście Stronnictwa nazwisk posłów, 
sprzyjających najbardziej Rządowi. jak Po- 
lakiewicza į Cieplaka, którzy będą kandydo= 
wać z listy Bezpartyjnego Bloku W spółpra- 
cy z Rządem 
: Warszawa, 13 stycznia. (AW) Pomię- 
dzy Blokiem katolicko - lndowym (P. S. L. 
„Piast i Ch. D.), a Blokiem katolicko-naro- 
dowym, popieranym przez Z. L. N., prowa- 
dzone są w d. c. rokowania, zmierzające da 
osiągnięcia porozumień regjonalnych między 
obu Blokami. Porozumienia te mają objąć 
nietylko Kresy Wschodnie, ale į niektóre 
okręgi b. Kongresówki, b. zaboru pruskiegc, 
oraz Warszawę i Łódź. 

Warszawa, 13 stycznia. (AW) W ko- 
łach „Piasta” przewidują, że leaderem partii 
w brzyszłym Sejmie będzie p. Maciej Rataj 
w razie, gdyby nie został ponownie wybra- 
ny marszałkiem Natomiast. p. Witos paso 
stanie w d. c. prezesem Zarzadu głównego 
P. S. L. „Piast” 

Warszawa, 13 stycznia. (AW) W dniu 
wczorajszym do Generalnego Komisarza 
Wyborczego zgłoszona została lista Ukraiń- 
skiego Narodowego Sojuzu, na czele której 
stoi b. prezes Ukraińskiego Klubu parlamen- 
tarnego, Paweł Wasyńczuk. Lista otrzymała 
numer 6. 

Warszawa, 13 Stycznia. (AW) Jak nas 
informuja, na czele listy P, P. S. w Warsza- 
wie, stać mają: piezes Rady miejskiej Jawo- 
rowski, p. Barlicki 1 p. Praussowa. W Łodzi 
czołowymi kandydatami P. P. S. są pp.: Zie- 
imięcki, Kowalski, Kronig. 

Warszawa, 13 stycznia. (AW) Wydział 
wykonawczy Komitetu wyborczego katolic- 
Ko - narodowego w Województwie poznań- 
skiem wystosował do stronnictw Ch. D., F 
S. L. „Piast” i NPR-prawica pismo, oświad- 
czające gotowość podłęcia rokowań dla u- 
zgodnienia z wymienionemi stronnictwami 
jednolitego frontu wyborczego katalicko- 
narodowego. 


Z ostatniej chwili. 


WYJAZD DELEGATA MSZ. DO KOWNA. 
Warszawa, 13 stycznia. (Tel. wł.) W u- 
zupełnieniu wiadomości ze źródeł miarodai- 
nych o wysłaniu delegata M. S. Z. do Kowna 
dowiadujemy się, że misję tę objął naczelnik 
Wydziału ustrojów międzynarodowych, p. 
Adam Tarnowski. We wtorek w nocy przy*- 
był ón do Rygi, w środę zrana uzyskał wizę 
od poselstwa litewskiego i tegoż dnia wyje- 
chał do Kowna. Już wczoraj p. Tarnowski 
doręczył p. Waldemarasowi notę, podpisana 
przez Ministra Zaleskiego. Odpowiedź Litwy 
na propozycję Polski będzie uczyniona za* 
pewne także w formie pisemnej, a treść jei 
będzie wskazówką, w jaki sposób Litwa za* 
mierza wywiązać się z zobowiązań, zacią” 
gniętych w Genewie. 1 


PRZEWIEZIENIE CZŁONKÓW  „IIROMA* 
DY” DO WIĘZIENIA WILEŃSKIEGG. 
Warszawa, 13 stycznia. (Tel. wł.) Wiczo” 
raj zostali przewiezieni z więzienia w Wro” 
kach do Wilna, byli posłowie, członko* 
białoruskiej Fromady, Taraszkiewicz, 
tła, Rak-Michajłowskij i Wołoszyn. z 
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j ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 
Województwo Stanisławowskie. 
*L. AD. 16088 ex 1927. 

Stanisławów, dnia 5 stycznia 1928. 
Mr. farm. Majer Kurzman, prosi o kon- 


sesje na mową aptekę publiczną 
w Rohatynie. 
OBWIESZCZENIE. 


Na podstawie postanowień $ 48 ustawy z i$ 
grudnia 1906 dz. p. p. Nr. 5 z roku 1907 podaję do 
powszechnej wiadomosci, że magister farmacji 
Majer Kurzman, dzierżawca apteki „pod Anio- 
lem“ w Brzeżanach — Rynek 22 wniósł dnia 22 
grudnia 1927 podanie œ koncesję na nową aptekę 
publiczną w Rohatynie przy ulicy Stanisławow- 
skiej od figury Matki Boskiej (oznaczonej na pla- 
nie kółkiem i krzyżem) w kierunku do dworca 
kolejowego po prawej È lewej stronie gościńca, 
ewentualnie w Rynku po stronie południowej. 

Wzywam zatem tych właścicieli aptek pu- 
blicznych, którzy czuliby się w swej egzystencji 
zagrożeni przez utworzenie wspomnianej apieki, 
by wciągu czterech tygodni, licząc od dnia ni- 
amiejszego ogloszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy administra- 
cyjnej I-szej instancji NEC 

Po upływie tego terminu wniesione przedsta- 
wienie nie będzie uwzględnione. 

Jeden egzemplarz „Gazety Lwowskiej“, za- 
wierający powyższe obwieszczenie, oraz rachu 
nek kosztów ogłoszenia proszę nadesłać z pown- 
daniem się na niniejsze pismo. 349 

Za 'Wojewodę: 
(—) Jaworski | 


Prez. 41336/27. Sąd Apelacyjny ogłasza, że 
Julian Kurowski, notariusz w Chodorowie prze- 
miesiony do Drohobycza, dnia 1 grudnia 1927 
urzędowanie w Drohobyczu obejmuje. 348 

Lwów, dmia 25 listopada 1927. 

Cg. I. a. 659/25/16. Edykt. Strona powadowa 
Kasa Zaliczkowa w Sanoku wniosła skargę prze- 
ciw stronie pozwanej Nechy Roth o zapłatę 
696 zł. 59 gr. zpn. Ponieważ miejsce pobytu stro- 
ny. pozwanej jest nieznane, ustanawia się adw. 
Dra Madyć w Sanoku kuratorem. który ją będzie 
zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo do- 
tąd. dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika. 337 

Sąd okręgowy, Oddział I. a. | 

Sanok, dnia 26 października 1927, | 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 2837/27/3. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Piotr Szeptycki z Nowo- 
siółek oparskich powołany w 1915 r. do wojsk 
austr. walczył na froncie rosyjskim a od połowy 
1916 r. ślad po nim zaginął. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi wiadc- 
mości o powyż wymienionym. Sąd na ponowną 
prośbę po dniu 1 sierpnia 1928 r. rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 179 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dmia 2 grudnia 1927. 


T. 154/27. Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Michał Czajkowski z Milczyc 
pobrany w r. 1914 do wojska austr. walczył na 
froncie rosyjskim i ślad po nim zaginął. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądo- 
wi wiadomości o powyż wymienionym, a Sąd na 
ponowną prośbę po dniu 1 lipca 1928 rozstrzygnie 
p uznaniu za zmarłego. 180 

Sad okręgowy. Oddział V, UE 
Sambor, dnia 22 listopada1927. | 
Z T. 276/27/4. Wdrożenie postępowania celem 
uznańia za zmarłego. Zygmunt Sussman recte 
Klinghofier z Kropiwnika nowego powołany 
w r. 1914. do 33 p. obrony krajowej, zmarł z koń- 
cem 1915 wskutek ran w szpitalu w Rozenburgu. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby udzie- 
lono Sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd na ponowną prośbę po dniu 15 lipca 1927 
rostrzygnie o uznaniu za zmarłego. 181 
- Sad okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 5 grudnia 1927. 

T. 145/27/4. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Hryć Lech z Chiszewic pow. 
Rudki pobrany w r. 1914 do wojska austr. z Prze- 
myśla dostał się do niewoli rosyjskiej, gdzie 
miał umrzeć. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi wiadomości o powyż wy- 
mienionym a Sąd na ponowną prośbę po dniu 1 
lipca 1928 rozstrzygnie o uzraniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 26 listopada 1927. 182 

T. IV. 103/27/3. Edykt. Paweł Bogdan, syn 
Marcina i Marjanmy z Kosibów urodzony w Li- 
buszy dnia 24 stycznia 1852 miał umrzeć w szpi- 
talu powszechnym w Gorlicach dnia 9 lub 16 
kwietnia 1913. Celem ustalenia dowodu śrmierci 
Pawła Bogdana wzywa się o podanie tut. Sądo- 
wi 'wiadomości o rzekomo zmarłym do 3 miesię- 
cy poczem na ponowny wniosek wydane zosta- 
mie ostateczne orzeczenie. 201 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Jasło. 5 listopada 1927. 

T. 107/27/5. Edykt. Antoni Budnik syn Fran- 
ciszka i Franciszki Budników urodzony dnia 15 
września 1899 w Gliniku polskim pod Nr. d. 141 
jako żołnierz 3 kompanii 20 pułku piechoty ziemi 
krakowskiej dostał się do niewoli bołszewickiej 
i od! sierpnia 1920 nie daje © sobie znaku zycia. 
Celem uznania Antoniego: Budnika za zmarłego 
wzywa się © podanie tutejszemu Sądowi wiado- 
mości o zaginionym a to w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu poczem na ponowny 
wniosek wydane zostanie ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Jasło, 23 listopada 1927. 202 

T. Iv. 69/27/6. Edykt. Józef Piróg, syn Piotra 
i Marjamny, urodzony dnia 17 marca 1899 w Na- 
dołu, żołnierz 20 pułku piechoty biorący udział 
w walkach ma froncie bolszewickim od dnia 11 
sierpnia 1920 nie daje o sobie znaku życia. Celem 
uznania Józefa Piroga za zmarłego wzywa się 
o podanie tutejszemu Sądowi o zaginionym a to 
w przeciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyk- 
tu poczem na -ponowny wniosek wydane zosta- 


| 


| 


|| 


mie ostateczne orzeczenie. 203 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 26 listopada 1927. 
T. IV. 87/27/7. Edykt. Jan Żychowski syn 
Stanisława i Marji z Rzepichów, urodzony dnia 


© 


23 grudnia 1897 w Cieklinie, zwany „z wygona” 
jako żołnierz 57 p. p. b. armji austr. brał udział 
w r. 1916 na froncie włoskim i od końca listopada 
tegoż roku nie daje o sobie żadnej wiadomości. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się o po- 
damie tutejszemu Sądowi wiadomości o zaginio- 
nym a to w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu, poczem na ponowny wniosek wydane zo- 
stanie ostateczne orzeczenie. 204 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 26 listopada 1927. 


T. IV. 102/27/4. Edykt. Piotr Górka, syn Jana 
i Marjanny z Królów, urodzony dnła 6 grudnia 
1889 w Szerzynach, powiat Jasło, jako żołnierz 
57 pułku piechoty b. armii austr. brał udział w 
wojnie światowej i tod końca roku 1914 nie daje 
o sobie znaku życia. Celem uznania go za zmar- 
łego wzywa się oœ podanie tutejszemu Sądowi 
wiadomości o Piotrze Górce w przeciągu 6 mie- 
sięcy, poczem na ponowny! wniosek wydane zo- 
stanie ostateczne orzeczenie. 205 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Jasło, 5 listopada 1927. 


T. 164/27. Michał Osadczuk syn Mikołaja u- 
rodzony 7 listopada 1975 w Horoszowie żołnierz 
armji austrjackiej zaginął bez wieści. Wydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
lub kuratora Dra Weicherta w Czortkowie do 
30 czerwca 1928. 220 

Sad okręgowy. 

Czortków, 16 grudnia! 1927. , 


T. 205/27. Andrzej Łapanowski syn Grzego- 
rza urodzony 11 grudnia 1888 w Niżborgu no- 
wym powołamy w roku 1914 do armji austr. 
i ślad po nim zaginął. Wydaje się ogólne wezwa- 
mie powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
Dra Brenholza w Czortkowie do 25 maja 1928. 221 

Sad okręgowy. 

Czortków, 30 października 1927. 


T. 220/27. Stefan Strzelbicki sym Adalberta, 
urodzony 1 stycznia 1884 w Teklówce powołany 
w roku 1914 do armji austrjackiej i: ślad po nim 
zaginął. Wydaje się ogólne wezwanie powiado- 
mić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra Reich- 
steina w Czortkowie do 36 czerwca 1928. 222 

Sad okręgowy. 

Czortków, 10 grudnia 1%27.: 


T. 231/27. Piotr Śliworski s. Pawła z Uście- 
czka, były żołnierz armji austr. zaginął od roku 
1914 bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra 
Feldmana adw. w Czortkowie do 36 czerwca 
1928. 223 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 13 grudnia 1927. 


T. 26227. Jan Dawiskiba syn Stefana 
z Młynisk, powołany w roku 1917 do byłej armji 
austr. i od roku 1918 ślad po nim zaginął. Wydaje 
się ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd: lub kuratora Dra Zuckermana w Czortkowie 
do dnia 10 lipca 1928. 224 

Sad okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 15 grudnia 1927. 


T. 329/27. Stefan Zacharczuk z Zalesia wyemi- 
grował do Kamady i ślad po nim zaginął. Wzywa 
się powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
Dra Elektrowicza do 5 stycznia 1929, _ 225 

Sad okręgowy, | „rój 
Czortków. 28 grudnia 1927. 


T. IV. 128/27/4. Marcin Grzech syn Wojcie- 
cha i Agnieszki urodzony dnia 10 listopada 1875 
w Jamach powiat Mielec wyjechał przed około 
40 laty do Ameryki i tam w miejscowości Fisch- 
kill on Hudson N. J. Nordt Ameryka miał zginąć 
pod kołami pociągu. Wzywa się kaźdego o udzie- 
lenie Sądowi lub kuratorowi adwokatowi Drowi. 
Zarembie wiadomości œ zaginionym. Marcina 
Grzecha wzyiwa się aby tutejszy Sąd uwiadomił 
o swem życiu do dnia 1 listopada 1928. 226 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 1 listopada 1927. 
T. IV, 103/27/3. Edykt. Paweł Bogdan, syn 


T. 118/25/3. Michał Zacharków, urodzony 17 
lutego 1878 w Stawkach powiat Skałat jako żoł- 
nierz armji ukraińskiej brał udział w walkach 
z Wojskami Polskiemi w listopadzie 1918 we 
Lwowie w czasie których ugodzony został kulą 
padł na ziemię i krew mu zgłowy ciekła. Od tego 
czasu brak o nim wiadomości. Wobec tego wdra- 
ża się na prośbę żony jego Anny postępowanie 
celem uznania za zmarłego i wydaje się wezwa- 
nie aby udzielono Sądowi lub kuratorowi adwo- 
katowi Drowi Parillemu w Tarnopolu, którego 
równocześnie ustanawia się obrońcę węzła mał- 
żeńskiego wiadomość o zaginionym. Sąd na po- 
nowną prośbę po upływie roku rozstrzygnie 
o wniosku. 240 

Sad okręgowy. Oddział V. 


Tarnopol, dnia 5 maja 1925. 


T. 188/26/7. Michał Sygnatowicz, urodzony 
13 czerwca 1872 w Krowince powiat Trembowla, 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji do 15 p. p. 
zaginął na troncie włoskim w roku 1918. Wobec 
tego wdraża się na prośbę żony Anny postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego ij wzywa się, 
aby do 6 miesięcy udzielono Sądowi lub kurato- 
rowi adw. Drowi Segalowi w Tarnopolu wiado- 
mość o zaginionym. 241 

Sad okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 8 października 1927. 


T. 66/27/5. Soter Garbicz, urodzony: 6 paź- 
dziernika 1884 r. w Hałuszczyńcach powiat Ska- 
łat żołnierz 35 p. strzelców kresowych powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji do wojska austriac- 
kiego z wojny nie powrócił. Na prośbę Marji 
Garbicz wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego i wzywa się ażeby do 1 roku uwia- 
domiono Sąd lub kuratora adw. Dra Abenda w 
Tarnopolu o zaginionym. 242 

Sąd okręgowy. Oddział V. 

Tarnopol, dnia 29 sierpnia 1927. 


T. 96/27/4. Mikołaj Puńko, urodzony w 1890 
r. w Chmielówce żołnierz 15 p. P. powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji do wojska austrjackie- 
go w przebiegu wojny dostał się do niewoli, 
z której nie powrócił. Na prośbę Tekli Puńko 
wdraża się postępowanie celem uznania za zmar- 
łego i wzywa się ażeby do 6 miesięcy uwiado- 


miono Sąd lub kuratora Dra. adw. Jampolera w 
Tarnopolu o zaginionym. 243 
Sad okręgowy. Oddział V. 

Tarnopol, dnia 22 sierpnia 1927. 


T. 120/27/3. Dmytro Turkot, urodzony 8 li- 
stopada 1875 r. w Kaczanówce powiat  Skałat 
żołnierz etap. landsturm bat. Nr. 108 powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji do wojska austrjac- 
kiego w czasie oblężenia Przemyśla zachorował 
na czerwonkę i od tego czasu ślad po nim za- 
Zginął. Na prośbę Anastazji Turkot wdraża się po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego i wzywa 
się ażeby do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd lub 
kuratora adw. Dra. Bobowskiego w Tarnopolu 
o zaginionym. 244 

Sąd okręgowy, Oddział VW. 

Tarnopol, dnia 22 sierpnia 1927. 


T. 191/27/4. Feliks Lewcuń, urodzony 11 sier- 
pnia 1877 w Kącie tousteckim zamieszkały w 
Biletówce powiat Skałat powołany w czasie o- 
gólnej mobilizacji do 35 p. obrony krajowej został 
zabity w roku 1915 w walkach w Karpatach. 
Wobec tego wdraża się na prośbę żony jego An- 
toniny postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci i wzywa się, aby udzielono Sądowi wia- 
domości o zaginionym. 245 

Sąd okręgowy. Oddział V. 

Tarnopol, dnia 18 listopada 1927. 


T. 240/27/3. Piotr Cebulka, urodzony 28 paź- 
dziernika 1892 w Podhajczykach żołnierz 32 p. 
artylerji polowej dostał się z upadkiem Przemy- 
śla w marcu 1915 roku do niewoli rosyjskiej 
i od tego czasu brak o nim wiadomości. Wobec 
tego wdraża się na prośbę brata jego Stanisława 
postępowanie celem uznania za zmarłego i wzy- 
wa się, aby do 6 miesięcy udzielono Sądowi lub 
kuratorowi adw. Drowi Parnassowi w Taruopolu 
wiadomości o zaginionym. 246 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, 8 października 1927. 

T. 242/27/3. Kirył Bodnarczuk, urodzony 24 
lutego 1878 w Palczyńcach powiat Zbaraż żół- 
nierz 13 pułku ułanów powołany w czawie ogól- 
nej mobilizacji na wojnę, z niej dotychczas nie 
powrócił. Na prośbę żony Eudokji Bodnarczuk 
wdraża się postępowanie celem uznania za zmar- 
łego i wzywa się, ażeby do 1 roku uwiadomio- 
no Sąd lub kuratora adw. Mironowicza w Tar- 
nopelu o zaginionym. 247 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, 15 października 1927. 


T. 253/27/4. Stefan Perchaluk, urodzony 29 
grudnia 1873 w Trembowli żołnierz 35 pułku i 
obrony krajowej dostał się z upadkiem Przemy- 
śla w marcu 1915 do niewoli rosyjskiej i od roku 
1916 brak o nim wiadomości. Na prośbę żony 
Anastazji P'erchaluk wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego i wzywa się, ażeby 
do pół roku uwiadomiono Sąd lub kuratora adw. 


RB OE, 


Dra. Dynesa w Tarnopolu o zaginionym. 248 
Sąd okręgowy. Oddział V. 
Tarnopol, 19 października 1927. 

T. 271/27/3. Franciszek Walków, urodzony 


15 sierpnia 1885 w Klimkowcach powiat Zbaraż 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji do woj- 
Ska austrjackiego zaginął na wojnie. Wobec tego 
wdraża się na prośbę żony jego Katarzyny po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego i wzywa 
się, aby do 1 roku udzielono Sądowi lub kurato- 
rowi adw. Drowi Menkesowi w, Tarnopolu wia- 
domość o zaginionym. 249 
Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, 8 października 1927. 

T. 333/27/3. Michał Owczar, urodzony 19 
września 1876 w Łuce małej powiat Skałat żoł- 
nierz 15 pułku piechoty brał udział w walce pod 
Hłaboczkiem wielkiem w roku 1914 gdzie został 
ciężko zraniony i od tego czasu ślad po nim za- 
ginął. Na prośbę żony Anny Owczar wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego i wzy- 
wa się, ażeby: do pół roku nwiadomiono Sąd lub 
kuratora adw. Dra. Abenda w Tarnopolu o zasi- 


nionym. 250 
Sąd okręgowy. Oddział V. 

Tarnopol, dnia 19 października 1927. : 

T. 381/27/4. Wlodzimierz Markowicz, uro- 


dzony: 18 stycznia 1880 w Tarnopolu wyemigro- 
wał przed 27 laty do Ameryki i od przeszło 20 lat 
nie daje o sobie znaku życia. Celem uznania 90 
za zmarłego wzywa się, ażeby do 1 roku uwia- 
domiono Sąd lub kuratora adw. Dra Menkcsa w 
Tarnopolu o zaginionym, * 251 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 27 grudnia 1927. 


T. 214/27/2. Andrzej Szylak ze Stańkowej 
zaginął na albańskim froncie. Wzywa się o udzie- 
lenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 257 

Sąd: okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 6 grudnia 1927. 

T. 213/27/2. Marian Drozd ze Zboisk zaginął 
w niewoli włoskiej Wzywa się o udzielenie wi: - 
domości o nim do 6 miesięcy. 258 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 29 listopada 1927. 


T. 209/27/4. Jan Mielnik z Rudenki poleg! na 
włoskim froncie. Wzywa się o udzielenie wia- 
domości o nim do 3 miesięcy. 259 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 7 grudnia 1927. 


T. 208/27/3. Michał Kocaba z Zasławia, zagi- 
nął w czasie wojny. Wzywa się o udzielenie 
wiadomości o nim do 6* miesięcy. 260 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 30 listopada 1927. 


T. 204/27/2. Michał Mulik z Piątkowei zagi- 
nął na włoskim froncie. Wzywa się o udzielenie 
wiadomości o nim do 3 miesięcy. 261 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 3 listopada 1927. 

T. 12/2/5. Tomasz Walus z Trzciańca zagi- 
mął w niewoli rosyjskiej. Wzywa się o udzielenie 
wiadomości o nim do 6 miesięcy. Chodzi o uzna- 
mie go za zmarłego a jego małżeństwo z Ksa- 
werą Andrzejczyk za rozwiązane. Obrońcą węzła 
małżeńskiego ustanawia się adw. Surowiaka w 
Sanoku. n 262 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 14 grudnia 1927. 


T. 202/27/4. Bazyli Sokołowski z Tyskawej 
zaginął w niewoli rosyjskiej. Wzywa się o udzie- 


„Drukarnia Polska“, Lwów. uł. Chorążczy zny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysłowa Germana. 


4 


| 


lenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. Codi 


o uznanie go za zmarłego a jego małżeństwe 
z Emilją (Anną) Andruszkewycz za rozwiązać 


Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia się ad. 


Surowiaka w Sanoku. 27 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 


Sanok, 2 grudnia 1927. 


T. 30/25/4. Hryć Szwajłyk z Siemuszoweć 
zaginął w niewoli rosyjskiej. Wzywa się o udzie: 
lenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowv. Oddziai TY. 

Sanok, 28 lutego 1925. 


, 


| 
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T. 23/27/4. Szymon Kotlar z Posady olchow- | 


skiej zaginął w czasie wojny światowej. Wzyw: 

się o udzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy- 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 10 grudnia 1927.. 264 


m. 58/27/4. Stanisław Krzysik z Malinówki 


zaginął na włoskim froncie. Wzywa się o udzie- 


2 


lenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, 21 listopada 1927. 


T. 118/26/5. Iwan Kij z Tworylnego zaginal 
w niewoli rosyjskiej. Wzywa się o udzielenie 
wiadomości o nim do 6 miesięcy. 266' 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 27 lipca 1926. 


T. 177/27/4. Katarzyna Kaczmarska z Lipy 
zaginęła. Wzywa się o udzielenie wiadomości 
o nim do 1 roku. 27t 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 30 listopada 1927. 

T. 120/27/4. Grzegorz Iwasiów z Łodyny za- 
ginął na rosyjskim froncie. Wzywa się o udzie- 
lenie wiadomeści © nim do 6 miesiecv. 26T 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Sanok, 28 listopada 1927. 


T. 122/27/4. Bazyli Jabłoński z Łodyny zagi- 
nał w niewoli rosyjskiej. Wzywa się o udziełenie 
wiadomości o nim do 6 miesięcy. 268 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 7 grudnia 1927. 


T. 181/27/4. Wawrzyniec Nitka z Kuzminv 
zaginął podczas wojny Światowej Wzywa się 
o udzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 272' 

Sąd okręgowy, Oddział. IV. 

Sanok, 13 października 1927. 

, T. 165/27/4. Dymitr Rusyn ze Strubawisk za- 
ginął w niewoli rosyjskiej. Wzywa się o udziełe- 
nie wiadomości o nim do 6 miesięcy. Chodzi o u- 
znanie go za zmarłego a jego małżeństwo 
z Marją Dobrowolską za rozwiązane. Obrońca 
węzła małżeńskiego ustanawia się adw. Suro- 
wiaka w Sanoku. 273 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Sanok, 10 listopada 1927, 

T. 188/27/4. Grzegorz Kaszluk z Wisłoka dol- 
nego zaginął na rosyjskim froncie. Wzywa się 
0 udzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy 
Chodzi o uznanie go za zmarłego. a jego małże”. 
stwo z Eufemją Betłej za rozwiązane. Obr 
węzła małżeńskiego ustanawia się adw. SPT” 
wiaka w pap 274 

ad ręzowy. Oddzi : 

Sanok. 18 października Tal 1y 

T. 196/27/4. Paweł Hałasowski z Grabow- 
nicy zaginał w czasie wojny Światowej. Wzywa 
się o udzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Sanok, 12 grudnia 1927. 275 


T. 197}27/4. Władysław Gębuś z Bzianki za- 
ginal na włoskim froncie. Wzywa się o udzielenie 
wiadomości o nim do 6 miesięcy. 276 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 18 listopada 1927. 


T. 198/27/4. Maksym Sobol z Żohatyna, zagi- 
nął w czasie wojny Światowej. Wzywa się o u- 
dzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 277 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Sanok, 6 grudnia 1927. 

T. 191/25/3. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Stefan Kachnowiec uro- 
dzony 28 sierpnia 1887 rel. gr. kat. żonaty, ge- 
spodarz w Bykowie, służył od roku 1914 w b. 
armji austr. i przebywał, wedle zaprzysiężonych 
zeznań Juljj Kachnowiec na rosyjskim froncie 
pod Przemyślem, gdzie zaginął. Gdy oddtąd nie 
dał © sobie wiadomości, zachodzi domniemanie, 
że nie żyje. Na podstawie ustaw. z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. rp. wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego i rozwiązaniia małżeństwa 
zawartego z Julią Kachnowiec dnia 11 lutego 
1912 r. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi i obrońcy wę- 
zła małżeńskiego adwokatowi Rudolfowi Jas 
ckowskiemu w Samborze wiadomości o powyż 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 15 lipca 1928 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego, i rozwiązaniu małżeństwa. 336 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor. dnia 8 maja 1925. 
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Dyrekcja Kolei Państwowych w Stari- 
sławowie ogłasza konkurs na posadę leka- 
rza „kontraktowego z siedzibą w Stanisła- 
wowie. 

Płaca miesięczna według VII. grupy u- 
posażenia (ustawa z dnia 9. X. 1923 o uposa= 
żeniu funkcjonarjuszów państwowych i woj- 
ska Dz. U. R. P. Nr. 116, poz. 924. 

Do podaria należy dołączyć: 1) metrykę 


| urodzenia, 2) dowód obywatelstwa polskie 


go. 3) zezwolenie na odbywanie praktyki le- 
karskiej w Państwie Polskiem. 4) świadec” 
two okulisty, stwierdzajace zdolność odróż” 
niania barw, 5) dokumenty, stwierdzające 
stosunek do W. P., 6) Dyplom lekarski, 7) 
Curriculum vitae, 8) Świadectwo odbyte! 
dłuższej praktyki kliniczrej lub szpitalne! 
w zakresie chorób wewnętrznych, w szcze” 
gólności chorób płuc. 1 
Bliższych wyjaśnień udziela Naczelnik 
Wydziału sanitarnego Dyrekcii. Termin wno” 
szeria podań upływa z dniem 15 lutego 1928 
roku. 341 
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